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W Moskwie
m inus

30 st. C
MOSKWA PAP. Na­

stąpiło tu gwałtowne 
oziębienie po okresie 
stosunkowo ciepłej po­
gody. Słupek rtęci spadł 
do minus 20 6topni.

Według prognozy za­
powiadanej przez sy­
noptyków radzieckich, 
najbliższe dni przyniosą 
dalszy spadek tempera­
tury. Mrozy mają dojść 
do około 30 stopni po­
niżej zera.

Na Białorusi notowa­
no wczoraj —25 st. C. 

• • •
W POLSCE najzim­

niej jest na północnym 
wschodzie gdzie dziś w 
nocy temperatura może 
spaść do —20 st. C.

SFM
wyprodukuje
tysiąc
segmentów
ponad plan

S ZC ZE C IŃ S K A  F ab ryka  
M e b li w yko n a ła  w  d n iu  17 
g ru d n ia  roczn y  p la n  p ro ­
d u k c ji. Załoga uzyska ła do 
b re  w y n ik i d z ię k i w p row a  
dzeniu k i lk u  usp raw n ie ń  
w  ram ach  postępu tech­
n icznego. Do końca ro k u  
fa b ry k a  w y p ro d u k u je  do­
d a tko w o  ok. 1 000 sztuk seg 
m e n tó w  m eb e lków  kuch en 
nych . (B)

CENA 60 GB

K U R IE R
Y tm m c iń A k is

Czwartek, 20, X II. 62 r. 
ROK X V III Nr 299 (5719)

„S kybo lt“ ko śc ią  n iezgody

O 24 godziny
przedłużono rozmoiny

KENNEDY-MACMILLAI
WASZYNGTON PAP. Według ostatnich do­

niesień, jakie nadeszły rano, prezydent Ken 
nedy i premier Macmillan,'którzy prowadzą 
rozmowy na Bahamach, postanowili przedłu 
żyć swe spotkanie jeszcze o jeden dzień. Tak 
więc, rozmowy planowane na środę i czwar 
tek prowadzone będą również przez cały pią 
tek. Komunikat końcowy z rozmów, zapo 
wiedziany na dziś wieczór, ogłoszony zosta­
nie o 24 godziny później.

P o d c z a s  lą d o w a n ia

„Viscount“ PLL „Lot“ 
rozbił sią 
na Okęciu

Z g in ę ły  3 3  osob y
WARSZAWA PAP. się tragiczna katastro- 

Wczoraj o godzinie 19.30 fa. Samolot PLL „LOT’’ 
na lotnisku Okęcie w typu „Viscount-804”  
Warszawie wydarzyła lecący z Brukseli 1 Ber 

lina, przy podchodzeniu

św ie tle  osta tn iego k ryzysu  
kubańskiego, sp raw y sporu 
granicznego m iędzy C h in a ­
m i a In d ią , s y tu a c ji sv Je 
m en ie oraz prob lem u przy 
s tąpien ia W. B ry ta n i i  do 
W spólnego R ynku.

W  K O ŁA C H  D Y P LO M A ­
TY C ZN Y C H  w  Nassau m ó­
w i eie — ja k  poda je Agen­
c ja  R eutera — że w  w y n i 
ku  d łu g o trw a łych  rozm ów  
na te m a t ra k ie ty  „S k y ­
b o lt "  us talona zostanie 
kom prom isow a fo rm u ła  
s tw ie rdza jąca , iż  s ta no w i.

ZDANIEM OBSER- btemu rakiety „Sky- J g  &  ^ ¡ * 3 1 * 5  ‘ 
WATORÓW, przedłużę bolt”. Temat ten oma- n u k le a rn e j zostanie po- 
nie rozmów na Baha- wiany b y ł  przez cały tw ie rdzo ne , w zam ian za 
mach spowodowane jest dzień wczorajszy. Roz- z °nai'egańy w^sprawfe^bu- 
głównie trudnościami mowy przedłużyły się d o w y ra k ie ty  „ s k y b o lt ” . 
przy osiągnięciu poro- w środę o 2 godziny, N a jp ra w d op od ob n ie j w. 
zumienia odnośnie pro ponad planowany czas. gJS JgJ,,*1

Nie osiągnięto jednak nie ryka ńską , oparcia sw ych 
żadnego porozumienia. Sił nu k lea rn ych  na rak ie - 
Jak wynika z wypowie tach afrykańskich typu 
dzi rzeczników obu " 
stron, Macmillan i Ken - 
nedy postanowili prze­
kazać ten temat mini­
strom obrony — McNa- 
marze i Thorneycrof- 
towi, by w ciągu nocy 
i  czwartkowych godzin 
porannych przygotowali 
„pewne dokumenty”  w 
sprawie rakiety „Sky­
bolt” . Temat ten będzie 
kontynuowany podczas 
dzisiejszego spotkania.

MIKOŁAJ 
TEZ MUSI 

POCZEKAĆ...

W c z o ra j w  S e jm ie

0G0LNE
PROPORCJE

(Korespondencja własna)

PLENARNE POSIED ZENIE sesji budżeto­
wej rozpoczęło się jak zwykle od... blasku 
filmowych i telewizyjnych jupiterów. I jak 
zwykle — na bocznych ławach Rada Państwa 
i rząd In corpore. Inaugurujące przemówie­
nie referenta generalnego, był nim pos. Bil 
nowski, należy również do tradycji.

ALE ODDAWSZY 
JEJ należny hołd 
przejść trzeba do spraw 
w swej istocie nowych 
— do tych ogólnych 
treści przyszłorocznego 
planu i budżetu, które 
rzutować będą na roz­
wój gospodarczy kraju 
w roku 1963.

(Dokończenie na sir. 2)

Tragiczna
śmierć

fińskiego
lekkoatlety

D O SK O N AŁY skoczek 
w  dal w ie lo k ro tn y  re ­
prezen tan t F in la n d ii — 
JO R M A V  A L K  A M A  zg i­
ną ł w  w yp a d ku  sam o­
chodow ym . Prowadząc 
w łasny sam ochód na 
szosie ko ło  L a h t i w pa d ł 
na c ięża rów kę — w 
w y n ik u  zderzen ia po­
n iós ł śm ierć na m ie j 
scu, 34-letn i Jorm a Val 
kam a, d w u k ro tn ie  u- 
czestn iczyl w Ig rz y ­
skach O lim p ijs k ic h : w 
M elbourne zdoby ł brązo 
w y  m edal oraz w  R zy­
m ie , gdzie zdo by ł 5 
m ie jsce.

Na zd ję c iu : z lew e j 
m ie jsce w yp a d ku , z 
p ra w e j J . V a lkam a.

Foto—CAF

do lądowania rozbił się 
doszczętnie. Zginęli 
wszyscy pasażerowie w 
liczbie 28 osób oraz 
5-osobowa załoga.

Przyczyny tragiczne­
go wypadku ustala ko­
misja rządowa.

Według dotychczaso­
wych danych zginęli ns 
stępujący członkowie 
załogi: Mieczysław Rze 
pecki — kapitan stat­
ku, Henryk Kafarski 
—I I  pilot, Józef Marczyk 
— instruktor, Halina 
Breit-Kopf i Maria Ko­
walik — stewardessy.

Nazwiska pasażerów 
będą podane do wia­
domości po ich ustale­
niu.

WEDŁUG INFOR­
MACJI otrzymanych z 
PLL „LOT” dotych­
czas udało się ustalić

PR ZE W ID U JE  SIĘ, że po
o m ó w ie n iu  sp raw y „S k y - 
b o ltu ”  o b a j mężowie sranu 
prze jd ą  dziś w’ godzinach 
popo łud n iow ych  do om ó­
w ie n ia  stosunków  m iędzy 
W schodem  a Zachodem  w

Uiuaga,
lód
pęka!

W A R S ZA W A  PAP. W  O- 
s ta tn im  czasie zanotow ano 
w ie le  w ypa dkó w  UTONIĘĆ 
D Z IE C I ś lizga jących się 
na  n iedostatecznie zam arz 
n ię tych  stawach, jez io ra ch, 
sadzawkach i  g lin ia nka ch . 
W  c iągu jednego ty lk o  ty ­
godn ia od 2 do 9 bm. u to ­
nę ło w sku te k  załam ania 
się lod u p ię tnaśc ioro dzie­
c i w  w ie k u  4—14 la t.

S ygna lizu jąc to  n iebez­
pieczeństwo K G  MO ape­
lu je  do  rodz iców , w ycho­
w aw ców , nauczyc ie li i kie 
ró w n ik ó w  przedszko li, b y ; 
ostrzega li dzieci i  m ło ­
dzież szkolną przed s k u t­
kam i ś lizgania się i sanecz 
kow a n ia  w  m iejscach n ie ­
bezpiecznych i  n ie  prze* 

(D o k o ń c z e n ie  na  sir. 2) znaczonych do tego celu .

P A R Y * PAP. Rzecznik
rządu francusk iego A la in  
PE Y FE F ITTE  żapow ie- 
dzia ł, że p rezydent DE 
G A U L LE  spotka się w  koń 
cu s tyczn ia z A D E N A U E - 
REM. M iejsce tego spotka­
n ia  nie zosta ło ustalone. 
Rzecznik zaznaczył, że spot 
kan ie  to  m ieści się w  ra ­
m ach uk ładów  o w spó łpra­
cy  fran cusko -b oń sk ie j, k tó  
re  prze w id u ją  regu larne 
kon fe re nc je  m iędzy szefa­
m i państw  lu b  szefam i rzą 
dów.

P A R Y * PAP. G auIU stow  
s k ie  p ism o „ L A  N A T IO N ”  
zarzuća A m e ryka n o m , że 
ufność zaczerpn ię tą z prze 
b iegu k ryzysu  kubańskiego 
w y k o rz y s tu ją  do „p ra w ie ­
n ia  m ora łó w ”  Europie 
zachodnie j. S tany Z jed no ­
czone p rzyzn a ją  obecnie 
Europie zachodnie j „ j u t  
ty lk o  rangę p ro te k to ra tu " .

Porażka
Quakersow

PR AG A PAP. Na lodow i 
sku w O straw ie  reprezen­
ta c ja  hoke jow a Czechosło­
w a c ji pokonała w k o le j­
n ym  meczu ka n a d y jsk i ze­
spół Saskatoon Quakers 
4:1 (1:0, 0:0, 3:1). S p otka­
n ie  by ło  „ fe s t iw a le m  fa u ­
l i ” .

S ic  transit.

SZTUCZNA
„GWIAZDA POLARNA“ 
nie odpowiada 
na sygnały
LONDYN PAP. Wystrzelony wczoraj z Point 

Argucllo satelita „Transit 5-a” jest pierwszym 
r serii czterech tzw. nawigacyjnych satelitów, 
które mają być wystrzelone do końca 1963

Wokół
sprawy
jeńców
kubańskich

NOWY JORK PAP. 
Prawnik nowojorski 
DONOVAN, który w 
swoim czasie prowadził 
negocjacje w sprawie 
zwolnienia 1113 jeń­
ców kubańskich wzię­
tych do niewoli w cza­
sie inwazji na Kubę, 
wyjechał do Hawany, 
gdzie ma być przyjęty 
przez premiera Castro. 
W związku z tym w  Wa 
szyngtonie rozszerzyły 
się pogłoski, że w naj­
bliższych dniach należy 
się spodziewać ogłosze­
nia wiadomości o zwol­
nieniu wspomnianej 
grupy, jeńców.

JAK DONOSI Agen­
cja Reutera, z sygna­
łów nadawanych przez 
te satelity korzystać bę 
dą przede wszystkim 
amerykańskie okręty 
podwodne wyposażone 
w rakiety „Polaris” .

W środę po południu 
ogłoszono, że w, urzą­
dzeniach elektronowych 
satelity nastąpił jakiś 
defekt, który sprawił, iż 
„Transit”  nie reaguje 
na sygnały wysyłane z 
Ziemi. Jeśli defekt- sam 
nie ustąpi, to „Transit”  
nie przyda się na nic 
okrętom marynarki wo­
jennej USA.

Satelita krąży na wy­
sokości około 680 km 
nad Ziemią.

TITO
w  K ijowie

M O SK W A PAP. J. B roz. 
T ito  i tow arzyszący m u Ju 
gosłow iańscy dzia łacze po­
lity c z n i s p o tka li się 19 
g ru d n ia  w  K ijo w ie  z przy 
w ódcam i K o m u n is tyczn e j 
P a r t ii  U k ra in y  l cz łon ka ­
m i rząd u  ukra ińsk iego.

PZB chce
zreformować
boks

WARSZAWA PAP. 
Ostatnie nieszczęśliwe 
wypadki, jakie zdarzyły 
się w czasie spotkań 
bokserskich oraz ostra 
kampania prasowa spo­
wodowały, że Polski 
Związek Bokserski przy 
stąpił do prac nad re­
formą pięściarstwa w 
naszym kraju.

(Obszernie informuje« 
my o tym na str. 5).

SAGANKA 
rozwodzi się 
powtórnie

PARYŻ PAP. Fran­
çoise Sagan ma zamiar 
się rozwieść. W Paryżu 
mówi się, że w najbliż 
szym czasie wszczęte 
zostanie postępowanie 
sądowe.

Drugim mężem Sa- 
ganki jest Amerykanin 
Bob Westoff, którego 
poślubiła 8 stycznia br.

Wojskowa 
misja USA
wyjeżdża
do Konga

WASZYNGTON PAP. 
Amerykańska misja 
wojskowa, na czele któ 
rej stoi generał Levis 
TRUMAN. opuściła 
wczoraj wieczorem No­
wy Jork, skąd udaje ’ 
się do stolicy Konga, 
Leopoldville. Generał 
Truman i ośmiu ofice­
rów, którzy mu towa­
rzyszą, zostali przyjęci 
przez sekretarza gene­
ralnego ONZ U Thanta 
w obecności szefa dele­
gacji amerykańskiej w 
ONZ Adlai Stevensona.

S T A T K I N A  W EJŚC IU :
M /s  „P IL IC A ”  — z zachod­

n ie j A n g lii z drobn icą .
M /S  „Ś w id n ica ”  — z A f ry ­

k i Zachodn ie j.
M /S  „R E JO W IE C ”  — z A f ry  

k i Zachodn ie j.
s/s „ p o z n a N  i i ”  — z Da­

n i i  pod balastem .
S/S „K A T O W IC E ”  — Z D a. 

n i i  pod balastem .
S/S „W IE C Z O R E K " — z Da 

n ii pod ba lastem .
S/S „B ie ls k o ”- — z D an ii 

pod balastem .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „O K S Y W IE " — do A n t 
w e rp ii z d robn icą .

M /S  „D U N A JE C ”  — do K o ­
penhagi z drobn icą ,

S/S „P S T R O W S K I”  — do 
D an ii z w ęg łem .

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IEG O '! — do D a n ii z w ęg­
lem.

S /S „JED N O ŚĆ  R O BO TN I­
C Z A "  — do D a n ii z w ęg lem

S/S „C IE S Z Y N " — do D an ii 
z węglem .

N A  ŁO W IS K A C H : ,

W CZO R AJ opuśc ił kan a ł La 
M anche statek-baza „P u ła s k i" , 
udając się z ład un k iem  6 300 
beczek ry b y  do k ra ju . Za 
s takiem  -  bazą podąża do 
k ra ju  na zasłużony odpoczy- 
nek 10 tra w le ró w  „O D R Y ” . 
S/s „P u ła s k i”  spodziewany 
Jest w  Szczecinie w  sobotę, 
22 bm .

W  O K R E SIE  św ią t pozosta­
n ie  w m orzu 30 jed no stek ry . 
ba ck ich . z tego na M orzu 
P ó łnocnym  9 tra w le ró w  „D A Ł  
M O R U " oraz 1 lu g ro tra w le r  
„G R Y F A ” . Na łow iskach po­
łud n io w o a fryka ń sk ich  15 traw  
Jerów „O D R Y ” , i  tra w le r  
„D A L M O R U " oraz i  t ra w le r

t.G RY FA” , N a łow iskach po­
łu d n io w o a fryka ń sk ich  sta­
te k  p rze tw ó rn ia  „N e p tu n ”  o- 
raz now a jed no stka  tego ty ­
pu  „Pegaz” , k tó ry  w yszedł 
w czo ra j w  godzinach w ieczor­
nych z G d yn i,

Na łow iskach L a b ra do ru  ło ­
w ić  będzie s ta te k  prze tw órn ia  
„U ra n ” .

W  PORCIE:

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j do by  prze­
ładow ano 30 tys . ton . Na na­
brzeżu Czechosłowackim  m /s 
„S t ic  G a rd on ”  ła d u je  5 300 t. 
cem entu do H iszpan ii. M/s 
„K la d n o "  rozpoczyna w y ła d u ­
nek d ro b n ic y  z K u b y . Na 
Radzieckim  m /s „G a ld ga rd en ”  
(NRF) ła d u je  supertom asynę 
do Ir la n d i i .  Na S tarów ce m /s 
„D u k la ”  w y ła d o w u je  4164 t. 
d ro b n icy , a m /s „ A .  N ico la - 
os " (G rek) ła d u je  5 tys . ton  
k ra jo w e j s u ró w k i do E g ip tu  
P rzy e lew ato rze  2 s ta tk i N R i 
w y ła d o w u ją  fran cuska  psze­
nicę . Na N o te ck im  ład u je  
w zględn ie czeka na załadunek 
ta rc ic y  5 s ta tków . Na redzie 
oczekuje na w prow adzen ie  do 
po rtu  11 Statków.
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SUÉ
R A N O «

WYWIAD 
RODRIGUEZA 
PRZED WYJAZDEM 
Z MOSKWY

♦  M O S K W A  P A P . O 
p ie rw szych d n i re w o lu c ji n t. . 
ród  kub a ń sk i zawsze m ia ł do - I  
w o d y  b ra te rs k ie j m iło śc i 
s tro n y  lu d z i rad z ie ck ich  — _ ,  
św iadczy ł C arlos R odriguez, J 
szef ku b a ń sk ie j rząd ow e j de- f  
le g a c ji h a nd low e j w  w y w la -  f  
dzie ud z ie lo nym  przed w y  jaz- 1 
dem  z M oskw y p rzedstaw ic ie  
lo m  A g e n c ji TAS5.

Zaznaczając, że w  czasie po- v 
b y tu  w  M oskw ie  rozm aw ia ł i  
qp d w u k ro tn ie  z p re m ie re m  j  
Chruszczowem , R odriguez p od- f  
k re ś li ł , iż  ,,na ród kub ań sk i i  
rozum ie , że w szystk ie  posu- i  
n ię c ia  Z w ią zku  R adzieckiego J 
w  czasie tzw . k ryzysu  w  s tre  f  
fie  M orza K a ra ibsk ie go  po- j  
d yk tow an e  b y ły  dążeniem  do i 
u trzym a n ia  p o k o ju  i  o p ie ra - j  
ły  się na p rz y ja ź n i z R epu- 

b lik ą  K u bańską” .
M ów iąc  o  ro zw o ju  ha n d lu  i  

kub ań sko -  radz ieck iego Rod- J 
rig ue z p o d k re ś lił, iż  p ie rw szy f  
e tap ro ko w a ń  zakończy ł się i  
p o m yś ln ie  ku  pe łnem u zado- , 
w o le n iu  d e leg ac ji kub ań sk ie j.

FRANCJA 
UCHWALIŁA 
BUDŻET 
WYŚCIGU 
ZBROJEŃ

♦  P A R Y Ż  PA P. F rancu sk ie  4 
Zgrom adzenie N arodow e za- j  
tw ie rd z iło  głosam i ga u llis tó w  J 
i  sp rzym ie rzon ych  z n im i u - 
g ru po w a ń  no w y budże t na 
1983 rok.

P ro je k t budże tu  odzw ieęcie- 1 
d la  w y ra ź n ie j n iż  w szystk ie  < 
dotychczasowe, ducha m il i ta -  i  
ryzm u . O ko ło  lis,5 m ilia rd a  1 
now ych  fra n k ó w , to  znaczy ] 
p ra w ie  Jedną czw artą  w szyst- I  
k ich  w y d a tk ó w  przeznaczono i  
na cele w o jskow e .

ADENAUER:
„STRAUSS 
ODEGRA JESZCZE 
WIELKĄ 
I  DECYDUJĄCĄ 
ROLĘ”

♦  BO NN  PA P. U ro czys tym  !  
cap s trzyk iem  ge ne ra lic ja  Bun 
« g jy g w ry , p rzedstaw ic ie le  sta-' 
ó jó ńó w ąn ych w  N R F a rm ii 
żabhódntch oraz attaches’ w o j­
skow i pa ńs tw  N A T O  pożeg­
n a li w  środę Franza S traus­
sa, k tó ry  us tąp ić  m u s ia ł z rzą 
du bońskiego.

Z  te j oka z ji kan c le rz  Ade­
na ue r ośw iadczy ł zeb rane j ge- 
n e ra lic ji,  iż  S trauss odegra 
Jeszcze w  życ iu  p o lity czn y ] 
.w ie lk ą  i  de cydu jącą ro lę ’ "

W CZECHOSŁOWACJI i 
POWOŁANO 
KOMITET 
DO ZWALCZANIA 
NAŁOGU 
PALENIA 
PAPIEROSÓW

♦  PR A G A  PAP. 7  o s ta tn ich  i  
danych s ta tys tyczn ych  w y n i-  ( 
ka , iż  Czechosłowacja pod i  
w zględem  zużycia ty to n iu  T 
zn a jd u je  się na p ie rw szym  ( 
m ie jscu  w  E urop ie . W  ska li i  
św ia to w e j w yp rzed za ją  ją  w  
ty m  zakresie ty lk o  dw a k ra ­
je : A m e ryka  i  K anada. P rz y  < 
M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  CSRS * 
po w o ła ny  został spe c ja ln y  ko i 
m ite t doradczy, k tó ry  za jm o- i  
w ać się będżie prow adzen iem  f  
w’a lk i z na łog iem  pa len ia  pa- 1 
p ie rosów .

W  ciągu ro k u  u m ie ra  w  Cze J 
cho s łow a c ji na raka  p łu c  śre- f  
dn io  4 000 na łog ow ych  pa la - f  
czy.

PRAWNUCZKA 
DRUHNĄ 
NA WESELU 
PRABABKI

- f  LO N D Y N . P raw nuczka » 
b y ła  d ru h n ą  na ś lub ie  76-let- ? 

k n ie j  S a ry  Pearce, k tó ry  od- 
! b y ł się w  tych  dn iach  w  je u -  
*  n ym  z kośc io łów  w  C roydon 
) (A ng lia ). P a n i Pearce, k tó ra  
k n iedaw no ow d ow ia ła , poznała 
[ swego now ego męża, 78-le tn ie - 
F go w dow ca B e rtra m a  B u ry  w  
f  k lu b ie  d la  s ta rszych osób. O- 
k prócz p ra w n u czk i w  u ro czy - 
v stości w ese lne j w z ię ły  ud z ia ł F liczne  dzieci i  w n u k i „m ło d e j 
> p a ry ” .

GANGSTERZY
TEŻ PRZYGOTOWUJĄ
SIĘ DO ŚWIĄT

■A P A R Y Ż  P A P . T rzech za- 
I  m askow anych gangsterów  ob- 
» rab ow a ło  sk lep  ju b ile rs k i p rzy  
( prom enadz ie w  Cannes. Z ło - 
[ dz ie je  s te rro ryzo w a li w łaśc i- 
I c ie lą  sklepu i  ekspedientkę, 

i czym  śc iągnę li z w y s ta w  
[  b iżu terię  w artośc i ponad 700 

■s. n o w ych  fra n k ó w .

PIERWSZA 
ELEKTROWNIA 
ATOMOWA 
W NRF

♦  BO N N  PA P. P rzed ko ń - 
:m  1963 ro ku  ma się rozpo-

F cząć w  N R F  budow ę p ie r-  
) wszej e le k tro w n i a tom ow e j u -  
i s y tu ow an e j w  W ie sm o or (o- 
'  k ręg  A u rich ).

le -  T

n

DALSZE
w ruchu turystycznym
między Polską 

i CSRS
PRAGA PAP. PRZEPROWADZONE ZOSTA

ŁY TU ROZMOWY

Katastrofa
(Dokończenie ze str. 1)
(prócz nazwisk załogi) 
nazwiska osób, które 
wsiadły do samolotu w 
Brukseli. Są to: Marek 
Kwiek — profesor Uni 
wersytetu Poznańskie­
go, Stefan Frenkel — 
redaktor „Życia Gospo 
darczego”  z Warszawy. 
Stefan Dubas — lekarz 
z Lublina, Skowroński 
— brak bliższych da­
nych, Jan Jędrzejew­
ski — brak bliższych 
danych.

Spośród pasażerów, 
którzy lecieli z Berlina 
dotychczas udało się u- 
stalić następujące na­
zwiska: Heinz Rauch — 
obywatel NRD z żoną
1 dwoma synami, Jerzy 
Grzybowiński — pra­
cownik PLL „LOT”.
2  O S TA TN IE J C H W IL I

W  K A T A S T R O F IE  zg inę­
l i  także cz łonkow ie  delega 
c j i  B iu ra  K o n s tru kcy jn e g o  
P rzem ysłu M o to ryza cy jn e ­
go, k tó rz y  b ra il ud z ia ł w 
posiedzeniu sekc ji m o 'o ry -  
z c c y jn e j RWPG w  K a r l-  
M arx-S tad t.

B y li to :  D aw id Jun e  — 
d y re k to r  na cze lny B K P M ot 
F ry d e ry k  B lu em ke — głów  
n y  k o n s tru k to r , Czesław 
K ró la k  — k o n s tru k to r , kie 
ró w n ik  sekc ji w spó łpracy 
z zagran icą B K P M or. oraz 
Z b ig n iew  Szleszyńskl — 
k o n s tru k to r.

DELEGACJI POLSKI 
I  CZECHOSŁOWACJI, 
POŚWIĘCONE REALI­
ZACJI UMOWY ZA­
WARTEJ MIĘDZY O- 
BU KRAJAMI W SPRA 
WIE RUCHU TURY­
STYCZNEGO.

PODCZAS ROZMÓW, 
strona polska przyjęła 
do wiadomości propo­
zycję strony czecho­
słowackiej, dotyczącą 
otwarcia nowego przejś 
cia dla turystów w M i- 
kolovicach — Głuchoła­
zach.

PRZEDYSKUTOWA­
NO RÓWNIEŻ PRO­
BLEM zniesienia stoso­
wanej dotychczas prak­
tyki zaproszeń, które 
obywatele PRL i Cze­
chosłowacji musieli 
przedstawiać przy stara 
niach o otrzymanie ze­
zwolenia na wyjazd do 
Polski względnie Cze­
chosłowacji. Obie stro­
ny postanowiły podjąć 
kroki mające na celu 
wprowadzenie dalszych 
ułatwień w uzyskiwa­
niu zezwolenia na wy­
jazd do obu krajów.

Wyjaśnienie
W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u ­

łem , k tó ry  uka za ł się dn ia 
29.X.1962 r .  p t . „P O U FN E - 
B E Z P R A W IE ” , w y ja ś n ia ­
m y , że poruszone w  n im  
sp ra w y  n ie  do tyczą w o je ­
w ód ztw a szczecińskiego.

MIJAŁY dni. Śledztwo posuwało się opornie. 
Ustalono, że Sumilo pływał na kilku statkach, 
m. in. na „BATORYM”,, „LECHU”, „HELU” , 
„SIKORSKIM” . Zawsze jako młodszy steward 
i  zawsze z tą samą opinią. Wydawało się, że nie 
będzie można znaleźć materiału obciążającego, 
ale nos oficera śledczego mówił zgoła co inne- 

>.
NA TROPIE

W ZEZNANIACH świadków wyłoniono wresz 
cie coś, co mogło być kluczem do zagadki. Za­
istniały poszlaki, że żona Sumiły była krytyczne 
go dnia w Szczecinie i  że Sumiło celowo nie 
wprowadzał je j na statek. Inny z marynarzy 
opowiedział o pewnym mężczyźnie, legitymują­
cym się przepustką pracownika portu, który od 
wiedził stewarda wczesnym rankiem 11 paź­
dziernika. Mężczyzna ten odwiedzał Sumiłę już 
poprzednio.

Znaleziono także marynarza, który przyznał 
się, że Sumiło zwracał się do niego o znalezie­
nie odpowiedniej skrytki na przewiezienie pie­
niędzy, miały to być właśnie ruble. Po nitce do 
kłębka, śledztwo w końcu wykazało, że Sumi­
ło od dłuższego czasu zajmował■ się obrotem 
wartościami dewizowymi.

Kulisy op erac ji X  ©

SZAJKA
W BARDZO pobieżnym skrócie sprawa przed 

stawiała się następująco:
Sumiło od szeregu lat znał Ludomira Koby­

lińskiego, który swego czasu zaproponował mu 
interes, polegający na przywozie z zagranicy 
zegarków za dostarczone uprzednio zagraniczne 
środki płatnicze. Steward przywiózł do kraju 
cztery razy po 100 zegarków, rozliczając się z 
Kobylińskim. Za swój trud otrzymał od Ko­
bylińskiego 7 tysięcy złotych, które przekazał 
żonie — Annie Sumiło.

W OKRESIE późniejszym Sumiło chciał zre­
zygnować z ryzykownego procederu, tym bar­
dziej, że paczki z zegarkami były dość pokaź­
nych kształtów i coraz trudniej było je prze­
wozić i wynosić z portu. Kobyliński znalazł na 
to radę. Odtąd Sumiłę zaopatrywano za granicą 
w złoto. Było to złoto w sztabkach. Sumiło przy ! 
wiózł do kraju 11 kilogramów złota.

Statki, na których pływał Sumiło zaczęły w 
rejsach powrotnych zawijać do portu szczeciń­
skiego. Przemytnik natychmiast zaczął orgańi- i 
zować wynoszenie złota w Szczecinie. Do po­
mocy zwerbował sobie pracownika Zarządu Por 
tu, swego dalekiego krewnego, Zygmunta Suj­
kowskiego. Sujkowski, jako posiadacz przepust­
k i portowej, z łatwością docierał na statek. j

(den)

P O lffltJN W

„STRÓŻE NASZEJ 
KIESZENI”

POD TYM TYTU­
ŁEM zamieszcza artykuł 
w „DZIENNIKU POL­
SKIM ” Tadeusz Stec. 
Autor zajmuje się pro­
blemem kształcenia 
kadr towaroznawców. 
Handel i przemysł nie 
doceniają roli tych spec 
jalistów. Tymczasem za 
potrzebowanie na towa 
roznawców ’ wzrasta. Ist 
niejące w Polsce uczel­
nie ekonomiczne nie mp 
gą zaspokoić potrzeb na 
wet dla jednego rozwi­
niętego województwa 

Jakościowy odbiór 
kierowanych na ry­
nek towarów spada 
więc na kierowników 
sklepów, którzy nie są 
w stanie skontrolować 
dostaw należycie. W re­
zultacie do rąk klienta 
dostają sie wyroby z 
różnymi wadami.

TMöfömP
N A  u l. S iko rsk iego sa­

m ochód c ięża ro w y  m -k i 
„S ta r  20”  z d e rzy ł s ię  z 
tra m w a je m  l in i i  8. O fia r 
w  lud z iach  n ie  b y ło . P rzer 
wa w  ruch u  tra m w a jo w ym  
trw a ła  pó ł godz iny (9.10 — 
9.40). Wg. in fo rm a c ji M PK 
— w in ę  za w ypa de k  r j -  
nosi k ie row ca  „S ta ra ” .

N A  SZOSIE pod G r y f i­
nem  c ięża row y L u b lin  u- 
d e rzy ł w  drzewo. Jadący 
w  szoferce pasażer został 
le k k o  ran ny . P rzyczyna 
k a ta s tro fy  — z ły  stan tech 
n iczn y  w ozu (ap)

M A K ABR YC ZNE
ODKRYCIE

Komendę MO w Zielo 
nej Górze poinformo­
wano, że w jednym z 
mieszkań przy ul. Mo­
niuszki 25 panuje od 
kilkunastu godzin nie­
pokojąca cisza. Po wy­
ważeniu drzwi okazało 
się, że właściciel miesz 
kania 41-letni Józef Tar 
czewski powiesił się po 
uprzednim podcięciu 
żył. W innych pomiesz­
czeniach znaleziono
ąuasakrowane zwłoki 
jego żony Marii oraz 
6-letniej córki — Mał­
gorzaty. Pod poduszką, 
w łóżku dziecka znale­
ziono narzędzia zbrod­
ni — siekierę oraz nóż 
kuchenny.

WCZORAJ 
W SEJMIE

„Nep- I

100 nagród: 
„Gryfa“

1 samochód „Super 
Octavia”

5 futer damskich 
„Miś”

1 telewizor 
tun”

1 magnetofon 
5 odkurzaczy elek­

trycznych 
1 lodówka,
5 kompletów plate­

rowych
1 pralka SHL 
5 amerykanek l-o- 

sobowych
5 kuDonów mate­

riału
10 rowerów sporto­

wych
10 skierowań na 

wczasy
10 zestawów krysz­

tałowych 
10 kompletów 

klasyków 
skieh 

10 kompletów na­
kryć stołowych 

10 serwisów obiado­
wych

10 zegarków męskich 
to wszystko dla 

svmoatvków 
S Z C Z F C T N S K T i ?.! 

GRY TTCŻBOWEJ 
..GRYF” z okarii 

UIFT.KTEGO JUBI­
LEUSZU 300-NEJ 

GRY
5975-K

dziel
pol-

(Dokończenie ze str. 1)

Takim właśnie no­
wym czynnikiem jest 
zwiększony wpływ hand 
lu zagranicznego na ca 
łokształt naszej gospo­
darki. Podkreślić tu 
trzeba dwa istotne ele 
menty. Pierwszym jest 
konieczność zwiększenia 
importu zboża do 2 300 
tys. ton przy równoczes 
nym zmniejszeniu eks­
portu innych artyku­
łów rolno-spożywczych. 
Drugim — są zmiany 
(w porównaniu z pla­
nem 5-letnim) w pozio­
mie eksportu i importu 
maszyn i urządzeń. Szyb 
ki wzrost tego eksoor- 
tu ^okazał się jednak 
niedostateczny w zesta 
wieniu z rosnącymi po­
trzebami importu in­
westycyjnego. Zmiany 
układu w obrocie zagra 
nicznym pociągają za 
sobą konieczność prze­
sunięć w programach 
produkcyjnych szeregu 
resortów.

PR ZED M IO TE M  szczegół 
n ie  w n ik l iw e j an a lizy  Sej 
m u je s t p rob lem  zapasów 
to w a row ych . Obciążenie go 
spo da rk i na rod ow ej z tego 
ty tu łu  by ło  zarów no w  r. 
1981, ja k  i w  ro k u  b ieżą­
cym , na dm ie rn ie  duże. Za 
łożony w plan ie  na ro k  
p rzysz ły  p rzy ro s t w a rto śc i 
zapasów m a być ogran iczo 
n y  do k w o ty  18 m ld  zł. 
W ykonan ie  tego zadania 
je s t n ie ła tw e , ale kon iecz­
ne. N a d m ie rn y  p rzyrost za 
pasów poch łan ia  bow iem  
tę część dochodu na rodo­
wego, k tó re j n ie  m ożem y 
zużyć an i na cele spoży­
cia an i na inw estyc je . U- 
waga posłów  ko n ce n tru je  
się tu  przede w szys tk im  
na szukaniu środków  o cha 
rak te rze  ekonom icznym , 
k tó re  p rze c iw d z ia ła łyby  
tw o rze n iu  się i zam rażaniu 
zapasów to w a ro w ych  w 
przem yśle i  hand lu.

Z N A C Z N Y M  PR ZESUN IE 
C IO M  u lega ją rów n ie ż  in ­
w estycje . Chodzi tu  zresz­
tą  n ie  ty le  o ich  ogólne 
ro zm ia ry  (w zrost o 8,2 
proc. w  p o rów na n iu  z ro­
kiem  1961), i le  o ich  uk ład  
zew nętrzny. Składa się na 
to  zarów no u re a ln ie n ie  ko 
szto rysów  w ie lu  in w e s ty c ji 
w  zestaw ien iu z kosztam i 
p rze w id yw a n ym i w  p ia n ie  
5-le tn im , Jak i konieczność 
w łączenia do p lanu zadań 
n iezbędnych d la  u ru cho m ię  
n ia  szybko re n tu ją ce j pro­
d u k c ji eksportow ej. Osob­
n y  p ie ja k o  rozd z ia ł stano­
w ią  in w e s ty c je  w  ro ln ic ­
tw ie  — tu  w zrost w yn ie ­
sie 22,8 proc. W ys iłe k  ten 
jes t kon ieczn y  d la  p rzy ­
spieszenia niezbędnego 
w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j.

W R E Z U LT A C IE  założo­
nego w zrostu  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j i ro ln ic ze j, 
w skaźn ików  o b n iż k i kosz­
tów  i ro zw o ju  ha nd lu  za­
granicznego — p rze w id z ia ­
n y  w  p la n ie  D O C H O l) N A  
RODOW Y DO P O D Z IA ŁU  
osiągnąć m a w arto ść 418 
m ld  z ł. Będzie to  stano­
w ić  w po rów na n iu  z ro ­
k ie m  1962 w zrost o  4,7 
proc.

A  T E R A Z  D A N E  na jba r 
dz ie j może z „p ry w a tn e ­
go”  p u n k tu  w idzen ia  cie­
kaw e : fundusz spożycia in ­
d yw id ua ln eg o  w yn ie s ie  po­
nad 285 m ld  z ł, co ozna­
cza w zro s t o 3,4 proc., a 
spożycie na g łow ę lud no ś­
c i ma w zrosnąć o 2,3 proc.

W ykona n ie  tego os ta tn ie  
go zadania, m im o że zapla 
now ano Je s tosunkow o 
sk rom nie , w ym aga jed n a k  
zdyscyp lino w a ne j rea liza ­
c j i  założeń p lanu na wszy 
s tk ich  odcinkach. I  chyba

w łaśn ie  d la tego posłow ie 
z ta k  w ie lk ą  uwagą a n a li­
zu ją  m etody I fo rm y  dzta 
łan ia  w szystk ich  resortów ' 
gospodarczych. D latego 
w łaśn ie  zarów no na posie­
dzeniach k o m is ji,  ja k  i w  
to ku  rozpoczętej w czoraj 
d ysku s ji p le na rn e j, na czo 
ło  w ysuw a ł się po stu la t 
oszczędności. Jest to  postu

la t  n ie zm ie rn ie  wszech- 
s tro n n n y  — chodzi o osz­
czędności su row ców , osz« 
czędności w  inw e s tyc jach , 
oszczędności kosztów w łas­
nych.

Ten se jm ow y po s tu la t 
musi. stać się postu la tem  
powszechnym .

M IE C Z

R E F E R A T  
pss. Btinswskiego

W budownictwie 
nie ty lk o  
izby

N IE D A W N O  p isa liśm y o 
w yko n a n iu  p lanów  izbo ­
w ych  przez przeds ięb ior­
s tw a b u do w n ic tw a  m iesz­
kan iow ego. SZC ZEC IŃ ­
S K IE  PR ZED SIĘBIO R ­
STWO BU D O W NICTW A 
PRZEM YSŁOW EG O zamel 
dow ało  nie ty lk o  o zako ń­
czeniu tego rocznych zadań 
rzeczowych, ale i fin a n so ­
w ych. W a rto ś ć  ro b o t w y ­
konanych do końca g ru d ­
n ia  b r. w yn ie s ie  ok . 13 
m in  zł.

R ów nież S ZC ZEC IŃ ­
S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R ­
STWO TRANSPO RTO W O- 
SPRZĘTOW E w ykon a ło

w ió z ł 1 529 tys. 
m ę 51165 tys . zl. (Bi

POS. FRANCISZEK 
BLINOWSKI przedsta­
wia podstawowe zada­
nia i problemy planu 
gospodarczego i budże­
tu (wraz z ich oceną, 
jakiej dokonały komisje 
sejmowe).

Plan na rok przyszły 
wiąże się w dużej mie­
rze z aktualnym sta­
nem gospodarki naro­
dowej, stąd też w sze­
regu elementów odbiega 
od liczb pięciolatki. 
Tempo rozwoju wyraź­
nie słabsze niż w la­
tach ubiegłych.

Mamy mianowicie 
osiągnąć wzrost global­
nej produkcji przemys­
łowej o 5 proc., rolnej
— o 5,8 proc., przy za­
łożeniu, że warunki tej 
produkcji będą przecięt 
ne, zwiększenie obro­
tów w handlu zagranic/, 
nym po stronie ekspor­
tu o 6 proc., a po stro­
nie importu o 3,2 proc.

Wytworzony dochód 
narodowy, uwzględnia­
jąc zaplanowaną obniż­
kę kosztów materiało­
wych ulegnie zwiększe­
niu o 5,2 proc., a do­
chód narodowy do po­
działu — o 4,9 proc. 
,Q' stosunkowo szybkim 
wzroście dochodu naro­
dowego decyduje pro­
dukcja rolna, która ma 
się zwiększyć, podczas 
gdy w tym roku wy­
datnie spadła.

W  K O M IS JA C H  TO C ZY ­
Ł A  S IĘ D YSK U S JA  w okó ł 
py ta n ia  czy zadania są real 
ne, a je ś li ta k , to  czy nie 
są zby t ostrożne? P rzew a­
ży! osąd, że p lan p ro d u k  
c j i  i  o b ro ló w  w  całości 
je s t t ru d n y , posiada Jed­
na k  pewne reze rw y  1 przy 
d o b re j re a liz a c ji może być 
przekroczony. Jest jed na k  
n ie zm ie rn ie  ważne, aby wo 
bec szeregu rysu jących  się 
napięć w  gospodarce naro 
do w e j un ikną ć  ta k ie j po­
nadp lanow e) p ro d u k c ji, 
k tó ra  pow iększy ty lk o  tr u  
dno zbyw a lne zapasy.

Będzie wym agać ściś le j­
szego, ba rdz ie j sprężystego 
k ie ro w a n ia  p ro d u kc ją  i je j  
podzia łem . W śród załóg 
m usi wzm óc się poczucie 
odpow iedz ia lnośc i za gospo 
darność, w łaśc iw y  k ie ru ­
nek p ro d u k c ji i  za je j  ja ­
kość, odpow iadającą w y ­
m ogom  ry n k u  i eksportu .

P L A N  PR ZEM YSŁÓ W  SU 
ROW COW YCH zosta ł do­
stosowany do posiadanych 
m ocy p ro d u kcy jn ych , prze 
m ys łu  rolno-spożywczego
— do spodziewanego sku­
pu, a inn ych  przem ysłów  
p rze tw órczych — do  m ożli 
w ości zaopa trzen iow ych z 
im p o rtu  i z p ro d u k c ji k ra ­
jo w e j. N ie w yczerpano jed  
na k  w  tych  założeniach 
w szystk ich  rezerw .

PLAN ROLNY: odci­
nek produkcji roślinnej 
nie budzi obaw. W dzie 
dżinie hodowli, przy za 
łożonym imporcie, ilość 
pasz powinna w zasa­
dzie wystarczyć. IV wo­
jewództwach central­
nych i wschodnich na­
leży realizować pomoc 
paszową państwa w jak 
najwcześniejszych ter­
minach.

TR AN SPO R T: zadania sa 
trud ne , gdyż ich poziom bę 
dzie w y d a tn ie  w yższy niż 
zakładano w  p la n ie  '5 -le t­
n im , a dostaw y jednostek 
tra k c y jn y c h  i wagonów  to  
w arow ych, — niższe.

BUDOWNICTWO: 
W celu lepszego wyko­
rzystania sprzętu oraz 
czasu roboczego ludzi 
powinno się przejść 
możliwie szerokim fron 
tern- na pracę dwu zmia­
nową w sezonie. Ko­
misje sejmowe wskaza­
ły pa. brak pełnego zgra

nia możliwości przedsię 
biorstw budowlanych z 
ich zadaniami. ^

H A N D E L W EW N ĘTR Z­
N Y : o b ro ty  de ta liczne m a­
ją  wzrosnąć o 3,6 proc. 
C en tra lnym  zadaniem  bę­
dzie pod jęc ie  w y s iłk ó w  w  
k ie ru n k u  przesunięcia po­
p y tu  na a r ty k u ły  p rzem y­
słow e. W tym  celu ha nd e l 
m usi m ieć lepsze rozezna­
n ie  co do gustów  i upo­
dobań k lie n tó w , wzbogacać 
aso rtym e n t o ferow anych 
to w a ró w  oraz dbać o ich  
jakość, w yw ie ra ją c  w tym  
k ie ru n k u  w p ły w  na p ro ­
ducen tów .

D OSTAW Y W Ę G LA  K A ­
M IEN N EG O  na ry n e k  
zw iększą się o 2,5 proc. 
Jest to  w zrost n ie w ie lk i. 
Jak w ykaza ła  jed na k  d ro ­
biazgowa analiza , n ie  m a 
m ożliw ośc i dokonan ia  is to t 
n ie jsze j po praw y, ponie­
w aż zapotrzebow anie prze­
m ysłu  i tra n s p o rtu  ró w ­
nież n ie  zostało w p e łn i 
zaspokojone, a eksport po 
zostaje p ra k tyczn ie  na 
tym  sam ym  poziom ie.

SPRAWY HANDLU 
ZAGRANICZNEGO: A l 
bo rozwiążemy zadania 
na tym odcinku albo 
też będziemy skazani 
na zwolniony rozwój 
i słaby wzrost stopy ży­
ciowej — oświadczył 
pos. sprawozdawca.

W C ELU  PO PR AW Y b i­
lansu, pła tn iczego zakłada 
się zw iększenie eksportu  
maszyn i urządzeń ęrzem y 
slow ych o 15,4 proc , w 
ty m  do k ra jó w  k a p ita l i­
s tycznych o 30 proc;, eks­
p o rtu  zaś go tow ych w y ro ­
bów  p rzem ysłow ych o 24,4 
proc. Każda o fe r ta  ha nd lu  
zagranicznego w  zakresie 
p ro d u k c ji opanow ane j — 
podkreśla m ów ca — po w in  
na być pod sankcją odpo­
w iedz ia lnośc i n a tych m ia s t 
pode jm ow ana, każdy te r ­
m in  rygo rys tyczn ie  d o trzy  
m yw a ny , a każda rek lam a  
c ja  za ła tw ian a  od ręk i.

SPRAW Y Z A T R U D N IĘ  
N IA , W YD AJN O ŚC I P R A ­
CY I  P L A C : m im o  m n ie j­
szych zadań p ro d u k c ji łącz 
ń y  p rzy ro s t lic zb y  za tru d ­
n io nych  będzie o ok. S 
tys . w iększy n iż  p rze w id y ­
w a ł p lan 5 -lc tn l. U dzia ł 
zw iększone j w yda jno śc i 
p racy w przyrośc ie p ro du k 
c j i  p rze m ysło w e j poW in ien 
w yn ieść 84 proc., a w bu­
do w n ic tw ie  ok. SS proc.

Ś redn ia  płaca w  gospo­
darce uspołecznionej wzros 
nąć m a o 2,1 proc. O ło- 
ba lna »uma zarobków  p ra ­
cow niczych zw iększa się 
o 7.5 m ld  zł

IN W ESTYC JE : n a k ład y
n e tto  w zra sta ją  o 8,7 proc., 
tzn. przeznaczam y na ten  
cei 19,5 proc. dochodu na­
rodow ego cło podz ia łu  (w  
ty m  ro k u  — 18,8 proc.)

P lan in w e s ty c y jn y  ce­
chu je  w zrost ud z ia łu  in w e  
s ty c ji o cha rakte rze  p ro ­
d u k c y jn y m : w zro s t o 22.8 
proc. in w e s ty c ji ro ln ych ; 
s ilne  zw iększenie na k ła ­
dów  na naukę i ośw ia tę ; 
u trzym a n ie  n a k ład ów  na 
bu d o w n ic tw o  m ieszkan io­
w e (w zrost do 18,5 m ld  zJ) 
na poz iom ie usta leń p la nu  
5 - l t ‘ n iego: spadek na k ła ­
dów' na cele o b ro tu  to w a ­
row ego. gospodarki kom u­
na lne j oraz urządzeń so- 
c ja ln o -k u itu ra in y c h  poza 
ośw ia ta i nauką.

N astąpi w yra źna  po p ra ­
w a, jeże li chodzi o kon­
cen trac ję  nakładów . N ie ­
m n ie j wciąż jeszcze w ie le  
tu  niegospodarności.

M ów iąc o udzia le a k u ­
m u la c ji w dochodzie na­
rod ow ym  poseł sprawozda w  
ca podkreśla p lanow ane 
zm nie jszenie przy ros tu  za­
pasów.

BU D ŻET  N A  1963 R .: do­
chody wynoszą 263J m ld  
z ł, a w y d a tk i -  260,4 m id  
zł. D ochody i w y d a tk i w zro* 
ną o 2,5 proc., w zrasta cię 
żar R atunkow y w p ływ ó w  
z gospodarki uspolecznio-

W ZAKOŃCZENIU 
referent stwierdził, iż 
plan i budżet mimo 
pewnych napięć są 
wewnętrznie zrówno­
ważone i dają wyraz 
sytuacji, w jakiej znaj­
duje się nasza gospo­
darka»
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JEDNYM z  głów­

nych tematów nie­
dawnych obrad Ko­
misji Planowania i 
Koordynacji Badań 
Naukowych PAN 
była współpraca Aka 
demii z  instytucja­
mi naukowymi kra­
jów obozu socjali­
stycznego.

Jak to bywa w 
dobrze pomyślanych 
spółkach, w każdej 
umowie strony sku­
piają uwagę na za­
gadnieniach mają­
cych dla nich naj­
większe znaczenie. 
Najwyższą formą 
współpracy jest współ 
ne prowadzenie ba­
dań i opracowywanie 
ich rezultatów. W 
ten sposób języko­
znawcy pracowali 
nad atlasem gwar 
słowiańskich, PAN i 
Akademia ZSRR do­
konały analizy doku 
mentów dotyczących 
powstania 1863 r. W 
dziedzinie nahk ści­
słych — fizyka pół­
przewodników, pro­
blemy geologii, geo­
dezji, obserwacja 
sztucznych satelitów 
i inne badania łą­
czyły wysiłki uczo­
nych z różnych kra­
jów.

ZAGRANICZNE
„MARIAŻE” 
POLSKIEJ 
NAUKI

Wsnólna tematyka ba 
«dań, wymiana osobowa 
nie wyczerpują kon­
taktów nauki krajów 
naszego obozu. Wymia­
nę myśli naukowej wy­
bitnie ułatwiają wspól­
ne konferencje, zjazdy, 
kongresy. M. in. stały 
się już tradycją odby­
wane co dwa lata spot­
kania przedstawicieli 
pauk rolnych i leśnych.

Nowe formy współ­
pracy opierają się rów­
nież na kontaktach wie 
lostronnych. Ich wyra­
zem była w roku bie­
żącym pierwsza narada 
9 akademii krajów so-

Książki
nadesłane

F IE JR A  z .  — W ydajność 
p ra cy  w  przem yśle po l­
s k im . W yd . i ,  PW Ekonom .,
■ tr. 210, 7.1 13.

Książka za jm u je  się 
prob lem em  zm ian zacho­
dzących w  w yda jnośc i 
p ra cy  i  za tru dn ien iu  w  
Polsce Ludow ej w  la ­
ta ch  1949—1959, w okres ie 
w zm ożonej in d u s tr ia liza ­
c j i  k ra ju  z p u nk tu  w idzę 
n ia  an a lizy  ekonom icznej 
i  s ta tys tyk i.

G A W R A K  Z ., JA N  EP-
STE IN . — S tud iu m  n a tu ry  
w  sztuce film o w e j. W yd. 1, 
• t r .  257. W yd. A r t .  1 F ilm .,
U  25.

M onogra fia  pośw iecona 
w yb itn e m u  reżyse row i i 
te o re ty k o w i f i lm u  (1897— 
1953). Epste in b y l p re k u r 
•o rem  w ie lu  nowocze- 
n ycn  k ie ru n k ó w  w  k ine ­
m a to g ra fii.

cjalistycznych (w mar­
cu — w Warszawie). 
Wybrano wówczas 15 
wspólnych problemów, 
ustalono tezy w sprawie 
powołania 4 instytutów 
międzynarodowych i 
zorganizowania 2 wy­
praw. M. in. prof. W. 
Nowacki stanął na cze­
le zespołu problemów 
fizyki ciała stałego, 
prof. J. Groszkowski 
objął zespół techniki 
obliczeniowej, a prof. 
I. Małecki przygotowu­
je perspektywiczny 
plan rozwoju nauki.

o  _ T E M P IE  i rozw o ju  
w spó łp racy  m iedzy aka­
de m ia m i de cydu ją  ró w ­
n ież ich  pow iązan ia  z 
now ą, s ta łą  ko m is ją  do 
spra w  badań na uko w ych  
i  na uko w o-te chn iczn ych  
R W PG , k tó ra  pow inna 
sk ie row a ć  uw agę przede 
w szys tk im  na zagadnie­
n ia  zw iązane z po trzeba­
m i życ ia gospodarczego 
i  te c h n ik i, zwłaszcza na 
p ro b le m y  kom p leksow e 
o w ie lk im  znaczen iu dla 
k ra jó w  — cz łon ków  
RW PG.

INNYM nurtem po­
stępuje współpraca pol­
skich wyższych uczelni 
z odpowiednimi uczel­
niami krajów socjali­
stycznych. Jak dotąd 
utrzymuje ją z naszej 
strony 7 uniwersytetów, 
10 uczelni technicznych 
i 7 rolniczych. Wspólne 
badania dwóch geolo­
gów prof. C. Pachuc- 
kiego z Lublina i N. 
Lazarenki ze Lwowa 
przyniosły lwowskiemu 
uczonemu doktorat hc 
lubelskiej uczelni. Rok 
1963 rozszerzy współ­
pracę w zakresie mate­
matyki. chemii, geogra­
fii. Uniwersytet War­
szawski z kolei nawią­
zał współpracę z uni­
wersytetem im. Łomo­
nosowa w Moskwie. 
Wymieniają profeso­
rów, planują wspólne 
konferencje (geologicz­
ną, geograficzną). Po­
rozumienie uczelni war 
szawskiej z Uniwersy­
tetem Karola w Pradze 
przyniosło ostatnio 
wspólną konferencję po 
święconą stosunkom poi 
sko -  czechosłowackim. 
Uniwersytet Warszaw­

ski był ponadto pierw­
szą uczelnią, która na­
wiązała bezpośrednie 
porozumienie z Uniwer 
sytetem Humboldta w 
Berlinie.

Bardzo ko n k re tn e  fo r ­
m y  p rzyb ra ła  w spó łpra­
ca m iędzy ucze ln iam i 
te chn iczn ym i Gdańska i 
L e n in g ra d u : ich  przedsta 
w ic ie le  s p o tyka ją  się 
dwa razy do ro k u , s tu ­
denc i obu ucze ln i w y ­
m ie n ia ją  się c a ły m i gru

parni, czy to  na staże dy 
p lom ow e. czy p ra k ty k i.

N a jw iększym  jednak o- 
s ięgnięciem  w zakresie 
m iędzyn a ro do w e j w spó ł­
p ra cy  na u ko w e j Jest m o ' 
ność prow adzenia badań 
w zakresie f iz y k i ją d ro ­
w e j, w  In s ty tu c ie  w  Dub 
ne j.

BOGATE są również 
bezpośrednie kontakty 
pracowników nauko­
wych, katedr, zakładów 
uczelnianych, stanowią­
ce cenną formę ścisłej 
współpracy nad roz.wią- 
zywaniem konkretnych 
zagadnień i skracające 
ludziom nauki okres 
żmudnych dociekań.

(W. Kor.)
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CHLEBEK, że...palce lizać. Piecowy, 
Józef KOŃCA jest w pełni zadowolony 
ze swego pieczywa.My •ównież

W PIEKARNI 
przy ul. Kołłątaja 
jest zawsze pełno. 
Nic dziwnego. Chleb 
tam zawsze świeży i 
smaczny.

DOBRE pieczywo 
zależy nie tylko od 
piekarzy. O jakości 
decyduje również 
personel sklepowy.

(kg)
Zdjęcia:

Wanda Cieślakowa

A l o n g

P a lc e
l iz a ć !

s z u k a l i ś m y  w  szcze­
c in ie  dobrego pieczyw a 
R um ianego, dobrze  w y p le  
czonego chteba i  c h ru ­
p ią cych , św ieżych bułe­
czek.

P oszukiw an ia całego ze­
spo łu  redakcy jne go  zosta- 
ły  uw ieńczone powodze- 

£ n tem . Po w ie iu  ra jdach. 
?: no cnych w ypadach I pod­
l i  różach (na w e t do s to lic y ') . 
: ud a ło  się nam  znaleźć na­

pra w d ę  d o b ry  ch le b . produ 
kow a ny  przez Szczecińskie 
Z a k ła d y  P rzem ysłu  Pie­
karn iczego . Z na leź liśm y 
go m iędzy In n y m i w  m a­
łe j  p ie ka rn i p rzy  u l. K o łłą  
ta ja . U da ło się to  nam  
dz ię k i dw om  panom „ J ”  
— piecow em u Józe fow i 
KO N C Y  i  c ias tow em u — 
Józefów ] W IT W IC K IE M U . 
Om w łaśn ie  s ta no w ią  je d ­
ną z trzech zm ian p ie ka r­
n i SZPP n r  10 i w y p ie k a ­
ją  codz ienn ie  p ra w ie  tonę 
doskonałego p ieczyw a, k tó  
rego szuka ł „ K u r ie r ’ * w 
a k c j i  „ P ” .

— Gdzie leży  ta je m nica  
d o b re j ja ko śc i pieczyw a z 
te j p ie ka rn i?  — py tam y 
sym pa tycznych p ie ka rzy .

— Przede w szys tk im  w  
d o b re j o rg an iza c ji p racy. 
Jest i ik te m , że m ąka, k tó  
rą  o trz y m u je m y  nie zaw ­
sze je s t na jlepsza, ale 
przecież, inn e p ie ka rn ie  
m a ją  ta ka  samą. Ogóln ie , 
ch leb  w  naszym m ieście 
m ó g łb y  być lepszy. T rze­
ba ty lk o  ba rdz ie j o n im  
m yśleć Z arów n o w  p ie ­
k a rn i. ja k  t w ira k c ie  
tra n sp o rtu , no t w reszcie 
w  sam ym  sklep ie.

H ELBR EC H T J. — L in y  1 
łań cu ch y . W yd. 3, po p r. i 
uzup. W yd. Z w lą zk ., s tr. 
87, z ł 10.

W skazów ki dotyczące 
eksp loa tac ji, p rzechow y­
w an ia  1 konserw ow ania  
l in ,  łańcuchów  t haków . 
Zagadn ien ia  z zakresu 
k o n s tru k c ji I  te chn o log ii. 
In s tru k c ja  dla inspekto­
ró w  p ra cy; s łużby bhp, 
dźw ig ow ych  1 hakow ych .

POSTĘP W R O LN IC TW IE 
N RD. CSRS. — T łu m . z 
n lem . W yd. I, PW R iL , str. 
890, te k t., z ł 30.

Książka zaw iera w y n i­
k i  badań 1 doświadczeń 
in s ty tu tó w  ro ln iczych 
N R D  i CSRS w  zakresie 
różn ych dz iedz in  p ro d u k ­
c j i  ro ln icze j l  ho do w li 
św iń  t d ro b iu  o raz w  
zakresie budow nic tw a 
w ie jsk ieg o .

N A C Z E P A  — G IG A N T  

Z  KOŻUCHOW A

K O ŻU C H O W S K IE  zak ła dy  
nadw ozi sam ochodowych o- 
p ra cow u ją  p ro to ty p  o lb rzy  
m ie j 14-tonowej naczepy 
dostosow anej do c iąg n ikó w  
ty p u  ..Ż u b r". W przyszło­
ści zam ierza się w yko rzy - 
• ta ć  tę naczepę także ja ko  
Chłodnię.

( • ł)

Listy z  fio łem
N IE  uw ie rzysz Pan, R edaktorze, ja k  to  się 

w szystko  w iąże Wczora.; spo tka łe m  w  aotece 
sąsiadkę. K u po w a ła  p ięć paczek leu kop lastu .

— Co to? — zapyta łem  w spó łczu jącym  szep­
tem . — M ąż m ia ł w ypa de k?  — B o to . Szefie, 
m o to cyk lis ta  i  je źd z i ja k  szatan.

— O ra n y ! — żachnęła się sąsiadka I od­
pu ka ła  w  b la t lad y . — T o  n ie  do ra n y ! — pow ie­
dzia ła. skarc iw szy m nie  w zro k ie m  za niewczes 
n y  ża rt, — T o do okna.

W  te n  sposób prze jrza łe m  na w skroś ponu­
rą  ta je m n ice  z ło te j p o lsk ie j jes ien i. O w ejż to  
p ię kn e j po ry  ro k u  n ie  na g ły  w zrost przestęp­
czości d rogow e j po w od u je  w zro s t zakupów  
rzeczonego środka opatru nko w eg o . T o  — Pa­
n ie  R edaktorze — b ra k  po pu la rnych  uszczelek 
do ok ie n , zmusza ludz i do odw iedzan ia ap tek.

A  U ~ Z f -E L E K  la te ksow ych n ie  będzie dość 
i  w  przysz łym  roku . P ew ien m ój p rzy ja c ie l, 
m a jący  chody w  A rgedzie , do w ied z ia ł się w

'jg łę bsze j ta je m n ic y , że w  te j d ro bn e j 
spraw ie  p rzem ysł chem iczny ma kam ienne 
serce. Sprzedał ha nd low i w  całym  ro ku  n i­
n ie jszym  całe 15 to n  uszczelek. Poszły ja k  wo 
da. W ięc A r re d  zam ó w ił na ro k  przysz ły  100 
ton . A  p rzem ysł po w ied z ia ł: n ic  t  ty ch  rze­
czy. T y lk o  9 to n . c z y li m n ie j, n iż  by ło .

Sarn Pan R edaktorze, z w łaśc iw ą M u p rze n i­
k liw o śc ią  zrozum ieć raczysz, źe ó w  lateks n ie ­
dostępny, n ie  Jest celem  sam ym  w  sobie. 
A bsorbu je  on lud z i, a lb o w ie m  s łu ży  do 
uszcze lniania ok ie n . O kna zaś z ko le i uszczel­
n iać na leży *  dw óch w zględów , k tó ry c h  nie 
w a h s ih vm  się nazwać zasadn iczym i: po p ie rw ­
sze — że je s t zima I trzeba p a lić  w  Diecu 
lu b  e le k tro c ie p ło w n i. A  po d ru g ie  — że szko-

❖

BEZ
SZCZE­

B L I ?

❖

da w ęgla. A lb ow iem  w ęg ie l, choć m am y go
dużo, je s t po trzeb ny  w  jeszcze w iększe j Iloś ­
ci. W ro ku  w łaśn ie  przysz łym  b ra ku je  nam  
ja k  na raz ie  w  b ila ns ie  w ęg low ym  m ilio n  ton.

J A K  Pan sam w id z i — w szystko  się wiąże. 
J a k  by n ie  m ie rz y ł, w ychodzi na to , że in  
m n ie j la teksu — ty m  w ięce j węg la A po­
w in n o  b yć  o d w ro tn ie . Co w ca le  n ie  znaczy, 
że n ie  p rzyb yw a  nam w y ro b ó w  chem icznych, 
k tó re  do n iedaw na b y ły  w  ta k  zw an ym  d e fi­
cycie. T y lk o  co to  są za w y ro b y  1 O fia ro w u ­
ję  się u fun do w a ć  m edal z tw o rz y w  sztucz­
nych za zbadanie: co i  Jak p ro d u ku je  się z 
tego szlachetnego surowca. P raw dopodobnie 
w  szczytne j pogoni za przec ię tna  ko n sum p c ji 
tw o rz y w  sztucznych na — z w y ją tk ie m  noc­
n ik ó w  — g łow ę m ieszkańca, a in n i m ów ią, 
że po poprostu w  pogoń! za zysk iem  — w y ­
dz iw ia  się na w szys tk ie  sposoby. Już są na­
w e t po p ie ln iczk i z tw o rzyw a  sztucznego, a le  
„za  to ”  w ca le  n ie  ogn ioodoom e...

W L A S N IF  o og n iu . Bo to  się. Panie R edak-, 
to rze , w iąże. Teraz m i w łaśn ie  w y ja w io n o  
ta je m n icę , dlaczego w  Polsce nie bu d u je  się 
dom ów  w yższych n iż ... naście p ię te r Podobno 
— ty lk o  n ie  m ów  Pan n iko m u  — z pow odu 
d ra b in y . Bo w ysok ie  dom v to  sa led na k  I tań 
sze, ja k  sle okazuje , i ba rdz ie j w  m iastach 
p ra ktyczne . T y lk o , że b ra k  jes t d ra b in  w yso­
k ic h . k tó re  b y  w  razie pożaru na na jw yższych 
p ię trach  u m o ż liw iły  akc ję  straży o g n io w  j. 
W obec tego zam iast k u p ić  w ysokościow e d ra ­
b in y  — rezv"nu1pm y z w ysokośc iow ych do­
m ów . S łusznie! Cóż sie będziem y obsanda- 
czać! Cóż. będzlem  la ta ć  pe r aspera ad astra? ' 
Choć nonoć n ie k tó rz y  la ta ją .. . Bez la teksu I 
szczebli w  d ra b in ie .. W ięc może om ijać  
szczeble?

Z  p a rte ro w ym  oszczędnościowym  
pozdrow ien iem  zz ięb n ię ty  

DUDUŚ

widownia 

jest wspaniała!

Co
nowego 
w reper­
tuarze 
E. R. Ka- 
mińskiej?
Kurier rozmawia 
z M. Melmanem

SZCZECIN zawsze z całą serdeczno 
ścią gości u s ieb ie doskonały zespól 
PAŃSTW OW EGO TEA TR U  ŻYDOW ­
SKIEG O im . E. R. K A  M IŃ S K IE J z  
W arszaw y. Z oka z ji poby tu  u nas 
jednego z czo łow ych a k to ró w  i  re ­
żyserów  tego zespołu M ariana M E L- 
M A N A  — p rzedstaw ic ie l naszej redalc 
c j i  p rze prow a dził z n im  rozm ow ę.

s .K U R lER " :
— Wasz te a tr  m a w  sw oim  reper­

tuarze jeszcze szereg n ie  g ranych w  
Szczecinie sztuk. K ie d y  zam ierzacie 
je  u nas w ystaw ić?

M . M E L M A N :

— Szczecinowi {.należy”  się rzeczy­
w iśc ie  k ilk a  sztuk. Przede w szys tk im  
epos boha te rsk i w ed ług Sz. H a lk in a  
pt. „BA R -K O C H  B A ” . Jest to  trage­
dia o pow stan iu  lud u żydow skiego 
w  Jude i w  I I  w ie ku  po narodze­
n iu  C hrystusa p rze c iw  rzym sk ie m u 
oku pa n tow i. Z  tą  sztuką p rzy jed z ie - 
m y  na początku przyszłego ro k u i 
B ie rze w n im  ud z ia ł bez m ała ca ły  
nasz zespół. „B A R -K O C H B A ”  c ieszy ł 
się w W arszaw ie w ie lk im  pow odze­
n iem . Drugą z ty c h  sz tu k je s t 
„S TR A C H  l  N ĘD ZA I I I  RZESZY’ * 
— B e rtp lta  B rech ta , Oczyw iście te - 
« o  au tora chyba ńie trzeba zachwa­
lać. T rzec ią  — to  „S A M O TN Y  S TA­
T E K ”  — m ający treść podobna d o  
głośnego f i lm u  francusk iego „P IE R W  
SZY PO BOGU” . Sztukę nap isa ł w

USA P o lak A . D łużn ow sk i. Na w a r­
sztacie m am y j in n e  sz tu k i m . In . 
m rz yka ln o -w o ka lis ty czn ą  rew ię, coś 
w rodzaju p o tp o u rr i z  pieśni żydow ­
skiego poety i m uzyka G abin iga» 
D ram at am erykańsk iego pisarza 
H ershley’a — „M U R ”  o raz jedną z  
pie rw szych sztuk te a tru  żydow skie­
go, napisaną przez Sz. E tin ge ra  — 
„S E R K E ŁE ” ł

{.KU R IER ”  :
— Pan, panie dy re k to rze ; g ra ł w

w ielu ju ż  sztukach. Proszę pow ie­
dzieć naszym C zy te ln ikom , w ja k ie j 
z do tychczasow ych ró l czuje się pan 
na jlep ie j?

M. M E L M A N :
W zasadzie odpow iada ją  m ! ro le  

s ta rych  rab in ów , ta k ich  ja k  Todres 
W „M E1RZE EZOFO W ICZU”  lu b  Rab 
bi Jehoshna w  „B A R U C H O  Z  A M ­
STERD AM U ” . A le  pub licznośc i; w y  
da je  m i się, podobałem  się ja k o  „S E N  
DER B L A N K ”  w sztuce Szalom a 
A le jchem a o ty m  sam yhi ty tu le .. .

ł  jeszcze jed no : m acie w spania le 
m iasto i jeszcze w spania lszych lu ­
dzi p ra co w itych , czu łych  na sztukę 
l  kocha jących ją . A  to  dla a r ty s ty  
jes t na jw ażn ie jsze !

N oto w a ł:
M A R E K  W ERTEB

M. MELMAN,
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SKLEP FABRYCZNY
Południow ych Zakładów  Skórzanych

Szczecin, Al. Jed. Narodowej 8

za p ra s za
lo wyremontowanego sklepu

Duży wybór, najnowsze fa­
sony obuwia  damskiego, 
męskiego i dziecięcego.

55$ w e s o ł y c h  sw iĄ r i  d o s ie g o  r o k u

ż y c z y  SWOIM KLIENTOM
„CHEŁMEK” 

5977-K

ÍOg ł o s z e n ia  i

KUPNO
d e n tys tyczny  

r ta rk ę , zaku p '
____ _ Spółdzie ln ie

P ro d u k c y jn a  K a n ia , te ­
le fo n , C ho c iw e l 192.

10014-G

M A S Z Y N Y  p ie ka rn icze  
o raz urządzenia do 
sk le p u , kup ię . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
K o ld u  P rusk ie go  8 na 
t i r  998. 10004-G

PRACA
U C ZC IW Ą , spo ko jn ą  go
sposię, p rz y jm ie  ro d z i­
na leka rza . Szczecin, 
W o jska  Po lsk iego 138—5 
p o  16. 10006-G

P R ZY JM Ę  na tych m ia s t 
o p ie ku n kę  do 8-m ie- 
sięcznego dziecka.
Szczecin, G en. Ś w ie r­
czew skiego 23—7.

10007-G

PO CH O D ZĄ C A  pom oc 
dom ow a potrzebna . 
W o jska  Po lsk iego 32. 
— P raco w nia . 9939-G

POMOC dom ow a po­
trzeb na . 5 L ip c a  47—3.

10008-G

NIERUCHOMOŚCI

przyzagrodow ą . w łas­
ność, w  D argobądziu , 
k o ło  M ię d zyzd ro jó w , 
zam ien ię na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. W iado­
m ość: D argobądż, pow . 
W o lin  —  A ch ram ow icz.

10005-P

P L A C , 5 000 m kw .
dom em , 3 po ko je  w o l­
ne po d 'W arszaw ą- — 
sprzedam  ta n io . Do sta 
c j i  5 m in u t, m ie jsco ­
w ość urocza, zalesiona. 
Szczecin, Jedn. N arbdo

MO M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  o fe r t. In fo rm a ­
c je . O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło ty c h  znacz­
k a m i — W arszaw a, E - 
le k to ra ln a  11, „S y re n ­
k a " .  5593-K

ZES PÓ Ł m uzyczn y  o- 
czeku je  p ro p o z y c ji w  
okres ie  św iątecznym . 
W iadom ość: Szczecin,
u l.  Budz iszyńska 19—15.

10009-G

Z A  W Y LE C ZE N IE
p rz e w le k łe j cho rob y  
o rd y n a to ro w i d r  STEC- 
K IE M U , d r  SUROW CE, 
d r  LU B A R S K IE J  oraz 
za tro s k liw ą  op iekę sio 
s tro m  i  pe rsonelow i

mgr M ARII SĘDZIMIR

wyrazy szczerego i głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

Męża
składają

Kierownictwo Szkoły, Nauczy­
ciele oraz Podstawowa Organi­
zacja Partyjna Szkoły Podsta­
wowej Nr 63

_________ 10003-G

O D D Z IA Ł U  W EW N Ę­
TR ZNEG O  S Z P IT A L A  
KO LEJO W E G O  — ser­
deczne podz iękow anie 
sk łada wdzięczna pa­
c je n tka — M a ria  STRZE 
SZE W SK A. 10010-G

Z A  PR ZEPRO W ADZO ­
N Ą  szczęśliw ie opera­
c ję  doc. d r  KO R TA SO - 
W l,  o rd y n a to ro w i d r  
STO M IE , d r  G R A C K IE - 
M U , d r  G Ą SEC KIEM U , 
d r  K U N E R T O W I oraz 
za tro s k liw ą  op iekę sio 
s trom  i  pe rsonelow i 
O D D Z IA Ł U  C H IR U R ­
G IC ZN EG O  S Z P IT A L A  
KO LEJO W E G O  serdecz­
ne podz iękow anie sk ła ­
da p a c jen tka  — M aria  
STR ZESZEW SKA.

10011-G

lokale
l e k a r k a  poszuku je 
p o k o ju  sub lo ka to rsk ie ­
go. O fe r ty : B iu ro  Ogło 
szeń, p la c  H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  997.

10012-G

PR ZY JM Ę  na m ieszka­
n ie  dw óch p anów . Zglo 
szen ia: S łow ack iego 9— 
17. 10013-G

PO KÓ J w  Ło dz i, za­
m ie n ię  na m ieszkan ie 
w  in n y m  m ieście, chę t 
n ie  na te renach za­
cho dn ich . O fe r ty :
„20010”  B iu ro  Ogłoszeń, 
Łódź, P io trk o w s k a  96.

5981-K

I sprzeda:
P IA N IN O  „S te in w a y "  
— sprzedam . Łu kas ie - 
w icza  5, te l. 71-000.

9910-G

P IA N IN O  sprzedam.
T e l. 732-45 od  godz. 
17—19. 10015-G

„S K O D A  -  O C T A V IA ” ,
nowa po 4 800 km , na j 
now szy m od e l 1962 r ., 
cen tra ln e  ogrzew an ie, 
siedzenie rozkładane, 
k o lo r  n ie b ie sk i, sprze­
dam . S tan is ła w  Saw- 
czak, W ęgorzyno , R u- 
now ska 34. 10016-G

MOTOROW ER m a rk i 
„J a w a  555”  — stan b. 
d o b ry  — sprzedam . In ­
fo rm a c ja : te l. 431-69 od 
godz. 17. A d re s : Szcze­
c in . O jca  B e jzym a 4—4.

10017-G

W dniu 18 grudnia 1962 r. po długich I cięż­
kich cierpieniach zmarła

Zofia
Golędzinswska

długoletnia pracownica Spółdzielni Pracy 
„STOLARZ”.

RADA, ZARZĄD ORAZ KOLEŻANKI 
I  KOLEDZY

5976-K

TE LE W IZO R  „Z n a -  
m ia ” , ako rdeon „W e lt 
m e is te r”  80 basów, sze- 
ro k o k ą tn ik  do  „Z e n i-  
ta ” , lisa  po larnego 
(srebrnego), sprzedam. 
S łow ack iego 6—1.

10018-G

ZGUBY
ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szko lną  na na zw i­
sko S te fan  Ć w ik .

100i9-G

ZR O ZPAC ZO N A pie­
lę g n ia rka  ze Szp ita la 
W ojskow ego zgub iła  pa 
m ią tk o w y , po zm arłych  
rodz icach z ło ty  zegarek 
m a rk i „Z O R IA ”  na u l. 
P io tra  S ka rg i, trasa Ap 
teka — S zp ita l. Uczciwe 
go znalazcę proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  na ad res: Szcze­
c in , Jag ie lloń ska  34-a— 
13 — W e ron ika  STA - 
C H E C K A  od godz. 16— 
24. 10020-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
Janusz R Z E P C Z A K , w y  
daną przez ZSBO.

10021-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
Janusz W A LO R S K I.

10022-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
na nazw isko Tadeusz 
S A B IN IE W IC Z , w yd a ­
ną przez T ech n iku m  
B udow lane . 10023-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną, p ra w o  jazd y , 
w yda ne  przez PRN. p y  
rzyce oraz dow ód re je ­
s tra c ji p o bo row e j na 
nazw isko Je rzy  JA S Z­
C ZU R . 10024-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  na nazw isko 
W ito ld  M A L IN O W S K I 
w yda ną  przez W K R  
C ho jna . 10023-G

G lobulka

KSIĘGOWEGO, zatrudni z dniem 1 stycz­
nia 1963 r. Państwowy Dom Dziecka Nr 2 
w Policach. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu, tel. 478-43.

5978-K
STARSZEGO KSIĘGOWEGO ze znajo­
mością kosztów przedsiębiorstw przemy­
słowych zatrudni z dniem 1. I. 1963 r. 
Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych 
„REKLAMA”. Od kandydatów wymagane 
wykształcenie minimum średnie z 5-let- 
nią praktyką zawodową, zatrudni się 
również od zaraz palacza c. o. na pół 
etatu. Zgłaszaft się w PPUR „REKLA­
MA” , Szczecin, Al. Piastów 32, w godz. 
od 9—15.30, tel. 84-29. 5979-K
ST. REFERENTA z umiejętnością ma­
szynopisania do prowadzenia sekretaria­
tu, przyjmie z dniem 1. I. 1963 r. Za­
rząd Zieleni Miejskiej. Warunki płacy i 
pracy do omówienia w  kadrach, Szcze­
cin, ul. Odrowąża nr 1 pok. 110. 5980-K
KANDYDATÓW NA STANOWISKA GŁ. 
KSIĘGOWEGO i Kierownika Sekcji Eko­
nomicznej, poszukuje MHD Art. Przcmy- 
słowo-Różnymi. Informacji udziela: Sek­
cja Kadr, ul. Dworcowa 1-a, pokój 37, 
tel. 461-98 lub tel. 373-23. 5982-K
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nieczynne.
O P ER ETKA — „ J u t r o  pogo­
da”  g. 19.15.

KOSM OS —  „S erce  1 szpa­
d a ”  g. 9, 12, 15, 18, 21 — f r . -
w ł. — od la t  12 (czw a rte k  1 
p ią tek ).

od la t 10 — „G d z ie  rz e k i błysz 
czą w  s ło ń c u " g. 15.30, 18, 
20.30 — czeski — od la t  18 
(czw a rtek  i  p ią tek).
B A Ł T Y K  — „Z ło d z ie j w  ho ­
te lu ”  g. 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 — U SA — bd la t  
18 (czw a rtek  1 p ią tek ) 
P O LO N IA  — „P rzyg o d a  w  
d ż u n g li"  g. 11, 13.30, — radź.
— od la t  9 — „G rzeszn icy  
bez w in y ”  g. 16, 18.15, 20.30
— radź. — od la t  16 (czw a rtek  
i  p ią tek).
P IO N IE R  — „P a n  K o re k ”  g. 
10 — „P o ru c z n ik  M á ry n in ”  
g. U , 13, 15 — „W ie czó r w  
Szpaku”  g. 17 — „D o  w idze­
n ia  do  ju t r a ”  g. 18.30, 20.30 — 
po i. — od la t  16 (czw a rtek 
i  p ią tek).
M U Z A  (Pom orzany) — „G ra  
zwana m iło śc ią ”  g . 19 *— 
szwedziki — od ia t  16. 
PR O M IE Ñ  — „O s ta tn i św ia­
d e k "  g. 16, 18.10, 20.30 —
N R F — Od la t  16.
M AR S —  ¡.D z ie w ią ty  k rą g ”  
g. 17, 19.15 — ju g . — od
la t  16
EC H O  (K rze ko w o ) — „N a  
psa u ro k ”  g. 17 — U S A  — 
od la t  9 — „F ra n cu zka  i  m i­
łość”  g. 19 — fran c .
M E W A  (Żelechow o) — „Ż o ł­
n ie rz  i  b o h a te r”  g. 18 —  N R F
— od la t  16.
F A L A  — „P ię k n a  L u re tta ”  
g . 17, 19 — N R D  — od la t  16. 
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — „R io  
B ra v o ”  g. 17, 20 — U S A  — 
od  la t 12.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„O w czy  pęd”  g. 17.30, 19.30
— fra n c  — panoram . — od 
la t  16.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „W o ­
zy  Jadą na zachód”  g. 17, 19
— U S A  — od la t  12 — pano­
ram .
H U T N IK  (S to łczyn ) — „G a r­
bus”  g. 18, 20.15 — fra n c . — 
od la t  12 — panoram .
B A J K A  (Police) — „K a rm a z y . 
n o w y  p ir a t ”  g. 17, 19 — U SA
— od la t  12.
I  M A J  (Żydów ce) — „P u c c i­
n i "  g. 17, 19 — w ł.  — od
la t  12.
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — 
„Ż e b ro  A dam a”  g 17, 19 — 
U S A  — od la t  1«.

F O T O P LA S TY K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „S pa ce rk ie m  po 
L o n d y n ie ’* g. 10—21.

13 M U Z  — p l.  Żo łn  ie r ra  S —
czynn y  od g. J l.
TPPR  -  W o j. Po l. 56 — f i lm  
„P a n ie ń sk ie  la ta ”  g. 18, 20 
— radź.
N O T  — W o j. P o l. 67 — czyn ­
n y  od g. 12; k o p ce rt m u z y k i 
kam e ra ln e j na fo rte p ia n ie  g. 
19 — po kon ce rc ie  dansing 
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ­
k a  7a * -  w ieczo re k  taneczny

— m agazyn „ N ie  ty lk o  d la  
pań” , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 
20 — „D o b ra n o c  dz iec iom ” , 
30.05 — "o ls k a  K ro n ik a  F i l­
m ow a. 20.15 — f i lm  ang. od 
la t  16 — „N a p a d  na b a n k ” ,
21.15 —  d ysku ja  nad K o de k­
sem R od zinn ym  „Nasza ro­
dz in a ” , 21 50 — o s ta tn ie  w lado 
m ości, 22" — p ro gram  na ju t ­
ro ,  m e lod ia  na D OBRANOC.

(P rog ra m  b e r liń s k i)

13.30 — „F a ta ln e  ś lady” , 1«
— w id o w is k o  d la  dzieci od
la t  10, 18.15, — m ieszanka
spo rtow a , 18.40 — tys ią c  w iad o  
m ości T v ,  18.50 — pozdrow ie­
n ia  T V  dziecięce j, 19 — no ­
w ości n a u k i i  te c h n ik i, 19.25
— prognoza pogody, k ro n ika , 
przeg ląd  w yda rze ń , 20 — po­
w ieść T V  „Z ie lo n y  p o tw ó r”  
( I I I  ode.), 21.45 — „M u z y k a  
ba roko w a” , 22.06 — k ro n ika ,
22.15 — f i lm  węg. „G w ia zda  
Bożego N arod zę riia ” .

PIĄTEK:

9 50 — g im na s tyka  d la  w szy­
s tk ic h , ló  — k ro n ik a , p rze ­
g lą d  w yda rze ń , 10.50 — po­
w ieść T V  „Z ie lo n y  p o tw ó r”  
( I I I  ode.), 12.20 — test, 13 — 
f i lm  „R y w a le  p rzy  k ie ro w n i­
c y ” , 15 — T V  dziecięca z 
P ra g i — „W  poszuk iw a n iu  p io  
s e n k i szko ln e j” , 18 — u n iw e r ­
s y te t T V , 18.40 — tys iąc  w ia ­
dom ości T V , 18.50 — pozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 19 — 
„P opatrzeć, pom yśleć, osą­

dz ić ” , 19.25 — prognoza po­
gody, k ro n ik a , 19.50 — „O d ­
po w ia d a m y  na p y ta n ia ” , 20 
— tra n sm is ja  z P ra g i meczu 
hoke jow ego, 21.25 — s film o ­
w ana sa ty ra  w g no w e li Go-

5oIa „ W ig i l ia  Bożego N aro - 
zen ia” . 22.30 — k ro n ik a .

RADIO

SZC ZEC IN : 16.05 -  lo  m in u t 
n a  ins tru m e n ta ch  p e rk u s y j­
nych . 16.15, —  „ W y ro k i bez 
s a n k c ji” , 16.35 — kw ad ra ns 
p iosenek, 17.10 — „ Z  p iosen­
k ą  przez ś w ia t” , 17.30 — prze­
g lą d  a k tua ln ośc i Wybrzeża» 
17.50 — „P a n i K ono pn icka
przed sądem ” , 18,30 — „R o k  
1963 na m orzu” .

W A R S Z A W A : 13.35 — ode. 
po w ieśc i „U lic a  nadbrzeżna” , 
13.45 — k o n ce rt ro z ry w k o w y , 
14,35 — p u b lic y s ty k a  zagra­
n iczn a , 15 — im p res je  greck ie , 
15.10 — „ Z  dz ie jów  m u zyk i 
c h ó ra ln e j” , 15.30 — audyc ja  
d la  dz iec i, 18.50 — un iw e rsy ­
te t  ra d io w y , 19.05 — m uzyka  
i  ak tua ln ośc i, 19.30 — rozm o­
w y  lite ra c k ie , 19.54 — opera 
w  I I  ak tach  „N o rm a ” , 21 — 
z k r a ju  i  ze św ia ta , 21.40 — 
dc. o p e ry , 23.27 — m uzyka  
taneczna.

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń sk ich  — g. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 ~  a r­
cheologia , p rzy ro d a , w ys taw y  
m orsk ie , z d z ie jó w  rzem iosła 
ko w a lsko  -  ś lusa rskiego na 
P o m orzu Z ach od n im ; dz ie je  
m on e ty  na Pom orzu Zachod­
n im  g, 13—19.
B W A  — S tarom łyńska 27 — 
w ys taw a  okrę gu  szczecińskie­
go Z P A P  g. 13—19.
Z A M E K  — o tw a rc ie  W oje­
w ó d zk ie j W ys ta w y  S z tu k i L u  
do w e j g. 17.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C EJ — U n ii Lu b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u  
be łsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  d z i e c k a  — św. W ojciecha 
7 — g. 1 9 — 7 rano.

N R  8 —  P ia s tów  60 — te ł. 
465-17
N R  8 — R ooseve lta 88 —  teL  
353-32.
C O D ZIEN N E PO GOTOW IE 
PR AC Y :
A p te ka  n r  10 (G lin k i), A p te­
ka  n r  11 (D ąb ie  SzezecińskieO, 
A p te ka  n r  12 (P od juch y).

m i
(Program szczeciński)

17.25 — p ro gram  d n ia , 17.39
— „ K lu b  m yszk i M ik i ” , 18.25
— reportaż „B o ry n ia ” , 18.55

B A R L IN E K  (S to lica ) — „R o ­
dzina M ilc a rk ó w " — po i. 
C H O JN A (Ju trzen ka) — „D z ie  
c i c y rk u ”  — austr. 
CHOSZCZNO (Zn icz) — „P a n  
bez m ieszkan ia”  — ju g . 
D ĘBN O  (P rzedw iośn ie) — 
„D w a j panow ie  N ”  — po i. 
G R YF IC E (C a p íto l)  — „O  
dw óch ta k ic h  co u k ra d li k s ię ­
ż yc ”  — po i.
G O LEN IÓ W  (W isła) —  „U lic a  
h a ń b y ”  — jap .
G R Y F IN O  (G ry f)  — „G d z ie  
d ia be ł n ie  m oże”  — czeski. 
K A M IE Ń  PO M O R S KI (F re ­
gata) — „A r ty s ta  do  w szys tk ie  
go”  — radź.
L IP IA N Y  (W iedza) —  „L a ta  
bez m arzeń”  —  węg.
ŁO B E Z  (Rega) — „Ta rpa ny**
— po i. — panoram . 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— „D z ie w ię ć  d n i jed ne go r o ­
k u ”  — radź
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ M i­
łość w  gó rach”  — czesk i — 
panoram .
M ASZE W O  (P iast) — „ J u t r o  
p re m ie ra ”  — po i.
N O W O G AR D  (O rzeł) — „S am  
son”  — po i. — panoram . 
P LO TY  (Jedność) — i,M ó j sta* 
r y ”  — po i.
PEŁC ZYC E (Ś w it) — ».Wojna 
i p o k ó j”  — U SA ( I  i I I  część) 
P Y R ZY C E (R o b o tn ik ) — Zu­
zanna i ch ło pcy”  — po i. 
STA R G AR D  (D ar) — „S ie d ­
m iu  w spa n ia łych ”  — U SA — 
panoram . (Ina ) — „P rz e c iw n i­
cy ”  — węg.
Ś W IN O U JŚC IE  (R yb ak) — 
„D w ie  s ro k i za ogon”  — 
radź. (Pom orzan in ) — „C ó rka  
ka p ita n a ”  — radź. — pa­
no ram . ¡
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Oko)
— „N ę d z n ic y ”  N R D  — 
I  część.
W O L IN  (Tęcza) — „ W y r o k ”
— poi.
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) — 
„M a ry s ia  1 k ra s n o lu d k i”  — 
po i
W ÁR SZO W  (V iñe ta ) -  „W ic e
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i P O I ł P
PZB przystępuje
do rewizji regulaminu
18 i 19 przyszłego miesiąca odbędzie się w 

Jeleniej Górze konferencja działaczy, trene­
rów, lekarzy i dziennikarzy sportowych, którzy 
będą się zastanawiać rad reformą boksu.

Ze strony Polskiego

BOKS

serskiego ź L ip ska  podczas 
p o b y tu  w  Szczecinie w y ja ś  
n ia l i  jed na k , że an tagon iś  
c i boksu w  NR D  zna j­
d u ją  się w  defensyw ie. 

, , _  , , . Boks w  ty m  k ra ju  poczy-
Związku Bokserskiego nll ost„ nlo niow, tilllwe 

| b ę d z ie  to  w s tę p n y  o d -  po, „ pVi c le it™ e ,  ł ,  
z e w  na  l ic z n e  g lo s y  w  „ ! le I lz i o a ry  w y

Turniej
olimpijski
w Szczecinie

W  O S TA TN IE J dekadzie 
lu te g o  w  Szczecinie og lą­
dać będziem y in te resu ją cy  
tu rn ie j p ię śc ia rsk i tzw . tu r  
n ie j p rz e d o lim p ijs k i z u -  
dzia łem  40 na jlepszych pię 
śc ia rzy .

J a k  nas in fo rm o w a ł kp t. 
P Z B  St. C endrow ski w  
Szczecinie w ys tą p i cała 
czołów ka k ra jo w a , dla k tó  
r e j  w a lk i w  Szczecinie bę 
dą p ie rw szym  spraw dzia­
nem  fo rm y  przed m is trzo ­
s tw am i E u ro p y  w  M o­
skw ie . (S)

cm sm m
Niespodziewana
porażka 
Polaków 
z Izraelem

Niespodziewanej ra i i  
ezej porażki doznali 
nasi koszykarze w •' 
meczu z Izraelem, 
przegrywając 51:66 
(23:31). Polacy za- 
gTaii bardzo słabo w 
pierwszej połowie 
meczu. Drużyna Iz ­
raela nie należy do 
zbyt wysoko notowa 
nych, na ostatnich 
mistrzostwach Eu­
ropy w Belgradzie J 
zajęła dopiero 
miejsce, przegrywa- \  
jąc wysoko z szóstką 1 
finalistów. 1

W tej sytuacji po- 1 
ratkę naszej repre-1 
zentacji nazwać możl 
na tylko klęską. In- 1 
na sprawa, że w ka- 1 
drze narodowej na- 4 
stąpiły ostatnio duże 1 
przesunięcia, co nie- I  
wątpliwie musi się 1 
odbić na wynikach. 1 
Niemniej perspekty-1 
wy koszykarzy są 1 
eoraz mniej różowe.T

N O W E SZTU C ZNE 
LO DO W ISKO

B Y Ł A  s to lica  Dolskiego 
ho ke ja , kuźn ia  hoke jo w ych  
ta le n tó w  — K R Y N IC A  o- 
trz y m a  w  d n iu  g ru d ­
n ia  b r . SZTU C ZNE LO DO­
W ISKO . Będzie ono dzie­
w ią te  w  k ra ju  i trzec ie  w 
ok rę gu k ra ko w sk im  — pi- 
•ze pism o sportow e „Tern  
p o ’-.

A  MOZĘ ju ż  w  przysz­
ły m  ro k u  SZC ZEC IN  do­
czeka się re a liza c ji budo­
w y  sztucznego lodow iska?

D R UG A PO R A ŻK A  
H O KE ISTÓ W  N O R W E G II 
W CSRS

H O KE JO W A reprezenta­
c ja N orw eg ii, k tó ra  w  pią 
te k  rozegra spo tkan ia  z re 
prezen tac ją  P o isk i. przegra 
ła  w czora j w  Opawie z 
m łodzieżow ą reprezentacją 
C zechosłowacji 0:9 (0:2, 0:4, 
0:3).

(n)

dyskusji o boksie. PZB ruf?owalI ze sweg0 ka)en. 
zamierza podobno wy- ()arza sportowego bokser-
stąpić z szeregiem cie­
kawych propozycji. 
Część z nich przekaza­
na została już do wia­
domości przez trenera 
kadry narodowej Felik­
sa Stamma, który oneg- 
daj udzielił wywiadu 
sprawozdawcom radio­
wym. Propozycje te za­
warte zostały w kilku 
sformułowanych punk­
tach odnoszących się do 
szkolenia.

skie m is trzo s tw a  d ru żyno ­
w e. R ob im y  tę uw agę z 
chęcią pokazania , że spra 
w a przegłosow ania pew -

Z  TEGO B Y  w yn ika - n ych  re fo rm  na fo ru m  
, . ta k  s ilna  federa- A IB A  n ie  p rz y jd z ie  ła t-

c ja^bo kserska ja k  P Z B  w o . w  w ie lu  k ra ja c h  są 
n ie z w y k le  kon se rw a tyw ­
n i dzia łacze, k tó ry m  n a j­
b a rd z ie j od pow iada ją  sta re 
fo rm y .

zam ierza zerwać 
tem  m ilcze n ia  i w ysta  
p ić  na fo ru m  A IB A  z 
po s tu la tam i zm ie rza ją ­
cym i do zapobieżenia 
w ypa dko m  na r in ga ch . 
D odać trzeba, że boks 
P o lsk i w  A IB A  m a u- 
sta lona m arkę  i  na leży 
się ltc zyc  r  poważ-

so ra w y  p rze * .  _______ r __
"ífíropi“ *10' " “ '  Skonfrontowanie

W każdym razie na 
jeleniogórska konferen-ryc z poważ- , ,potraktowaniem cję czekamy z ogrom- 

prezy- ną niecierpliwością, 
skonfrontowanie opinii 
publicznej z opinią 

pływają dotąd działaczy bokserskich 
m°że dać wiele cenne­
go materiału. (ś)

N ie
w ieśc i ............ , ___ ..
o boksie z in n ych  krabów  
Przedstaw ic ie le  Z w . Bok-

TEATRZYK „KROPKA“
z e  S z c z e c in a

nagrodzony
na festiwalu w Kudowie
D L A  U C ZC Z E N IA  V  Kon 

gresu Z w ią zków  Z aw odo­
w ych  zorg an izo w ał Zarząd 
G łów n y  ZZ  P raco w n ikó w  
S łużby Z d ro w ia  ty g o d n io ­
w y  przegląd am a torsk ich  
zespołów a r tys tyczn ych  w 
K u d o w ie -Z d ro ju .

W  im p rez ie  te j w z ię ły  
ud z ia ł zespoły o różn ych  
ga tu nka ch p ro gram ow ych , 
od es tra dy, sk ła d a n k i m u­
zyczno -  s łow n e j, poprzez 
„ te a try  p o e z ji”  do zespo­
łó w  dra m a tycznych .

F E S T IW A L w  K u d o w ie  
b y ł w ie lk im  sukcesem ze­
spo łów  s łużby zd ro w ia  z 
w o j. szczecińskiego. Nagro 
dę zespołową (w łączn ie  z 
insp ic je n tem  i opera torem  
św ia te ł) i 8 nagród in d y w i 
d u a ln ych  uzyska ł te a trzyk  
„K R O P K A ”  p rzy  W o j. Sta 
c j i  S an-Ep id za program  
na 20-lecie PPR p t. „C h m n 
r y  nad nam i rozp a l w  łu ­
nę” , w  insce n iza c ji, sceno­
g ra f i i  i  reżyse rii Tadeu­
sza R O M A N IU K A .

W ŚRÓD trzech zespołów 
nagrodzonych , jes t rów n ie ż 
szczeciński „R E L A X ”  re­
p re ze n tu ją cy  p ra co w n ikó w

M ie jsk ie go W ydz ia łu  Z d ro  
w ia . P rog ram  p t. „M o żna  
i  ta k ”  b y ł du żym  sukce­
sem k w a r te tu  Jerzego W IL  
K A  i  k ie ro w n ik a  zespołu 
d r  Ju lia n a  R AS ZK Ę .

W Y R Ó Ż N IE N IE  1 nagro­
d y  In d y w id u a ln e  uzyska ł 
też zespół d ra m a tyczny  
Pow . Szp ita la  w  Resku, 
k tó ry  zaprezentow ał w  K u  
dow ie  kom edię  Szaniaw ­
skiego „K o w a l,  p ieniądze 
i  gw iazdy” . P rzedstaw ien ie  
w yre żyse ro w a ła  a r t. dram . 
N in a  BU R SK A. W  tru d ­
n ych  w a ru n ka ch  te chn icz ­
nych k o le k ty w e m  am a to ­
ró w  w  Resku k ie ru je  Jan i 
na  FURS. (a)

Remoncik 
na czasie

LA T E M  tego ro k u  jeden 
z lo ka to ró w  zam ieszka łych 
p rzy  u l. Szczerbcow ej 1 zło 
ż y ł do A D M  p rzy  u l. A d ­
m ira ls k ie j o f ic ja ln e  poda­
nie, w  k tó ry m  p ro s ił o  na­
pra w ę  cen tra lnego ogrze­
w an ia . A d m in is tra c ja  za­
ła tw iła  pe tenta p o zy tyw ­
nie  i już ... w  g ru d n iu  po­
sła ła fa chow ców , k tó rz y  — 
ze z rozu m ia łych  zresztą 
w zględów  — w y łą c z y li do­
p ły w  w o d y  do c. o. we 
w szystk ich  m ieszkan iach. 
Na razie lo k a to rz y  m arz­
ną do p ie ro  c z te ry  dn i. co 
będzie da le j pokaże p rz y ­
szłość.

P ro p o n u je m y  w ięc miesz 
kańcom  tego b lo ku , aby 
na ' okres rem on tu  sko rzy ­
s ta li z Rościnności A D M  i 
P rzen ieśli s 'e do pom iesz­
czeń a d m fn is tracq i Tam  
na pew no je s t c iep ło.

(jaw .)

P o e z ja  
p la s ty k a  

®  m u z y k a

Wieczór
twórców
szczecińskich
w „Kontrastach 4

D Z iS , o godz. 19 w  k lu ­
bie s tu de nck im  „K O N T R A  
S T Y ”  o rg an izu je  W D K 
„W ie c z ó r tw ó rc ó w  szcze­
c iń s k ic h ” . im prezę w y re ­
żyserow a ła W . K U LE S ZY * 
N A , o op raw ie  p la s tycz ­
n e j pom yślą ! T . R O M A­
N IU K , ilu s tra c ję  m uzyczną 
op racow a ł Je rzy  STER- 
N A L S K I, a prace m a la r­
sk ie  w y k o n a ł Z. SOB1E- 
R A JS K I. Poezję szczeciń­
sk ich  tw ó rcó w  — J . B u r-  
sew icza. R. G ralew skiego, 
A . M asłow ieckiego re c y to ­
w ać będą: St. SW 1RSKI, 
St. W. W IL IŃ S K I i J . RO 
M A N IU K .

Na dzisie jszą im prezę 
o rg an iza to rzy  zapraszają 
w szystk ich  za in teresow a­
nych poezją, p la s tyką  i 
m uzyką , (a)

i i iP i lA l iK I
lilACHUKEK
w  P S S

W ZARZĄDZIE Okręgowym Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców „Robotnik” , odbyła się 
konferencja partyjno-ekonomiczna, na której 
omówione zostały wyniki ekonomiczne PSS za 
10 miesięcy br. i zadania na rok przyszły.

Plan roczny w sprze­
daży detalicznej wyno- 

j sił 510 min zł, a jego 
j wykonanie w omawia­
nym okresie zamyka się 
cyfrą 41 i 136 min zł. co 
stanowi 80,6 proc. 
Szczecińska PSS zakła­
da, że roczne zadania 
wykonane zostaną z 
nadwyżką. Nie wykona­
no natomiast planu 
rentowności przedsię­
biorstwa. Wzrost kosz­
tów wyprzedza bowiem 
sumę dochodów.
Wpływ na to miały m. 
in.: nadmierny zapas 
towarów, zbyt wielkie 
koszty transportu i fun 
dusze zużyte na moder­
nizację sklepów.

ARGED
PSS

KURIER

DZIS
o godz. 14

W SALI KINOWEJ 
ZPO „22 LIPCA”

OSTATNIA
IMPREZA

„Z  KOBIETĄ, DLA 
KOBIETY,

O KOBIECIE”

Przepraszamy
DO INFORMACJI 

„Odznaki ZSP dla 
szczecińskich naukow­
ców” wkradły się pew­
ne nieścisłości, za które 
przepraszamy.

Rada Naczelna ZSP 
przyznała, a nie — jak 
podaliśmy — udekoro­
wała Honorową Odzna­
ką ZSP szczecińskich 
naukowców. Wręczenia 
odznak dokonano przed 
wczoraj w klubie „Kon­
trasty” , w obecności 
działaczy Zrzeszenia.

Honorowe odznaki 
ZSP za szczególną tro­
skę i współpracę z tą 
organizacją otrzymali:

Prof. dr Piotr ZA­
REMBA (PS), prof. dr 
Adam KRECHOWIEC- 
K I (PAM), pos. prof. dr 
Stanisław ZAJĄCZEK 
(PAM), doc. dr Sta­
nisław BURSA (PS), 
prof. dr Eugeniusz ŁEM 
PICKI (PAM), prof. 
dr J. DMOCHOWSKI 
(WSR), doc. dr W. GO- 
RZELANY (PS), doc. 
dr A. KULIKOWSKI 
(PAM).

W  dz ie dz in ie  zbio row ego 
żyw ien ia  PSS po chw a lić  
się m oże du żym i osiągn ię 
c ia m i. W  stosunku do u -  
b iegłego ro k u , ta  fo rm a  
obsług i konsum entów  w zro  
sła o  69 pro c . R ów nież w  
garm ażerce nastąp iła  duża 
popraw a . W  p rze c iw ień ­
s tw ie  do ub . ro k u  podsta­
w ą p ro d u k c ji b y ły  w y ro ­
b y  tańsze, a ich  aso rty ­
m en t bogatszy.

S p ad ły  też pow ażn ie 
m anka. W  ub . ro k u  w yn o  
s iły  one 693 tys . z ł, a w  
b ieżącym  532 tys. zł. To 
samo odnosi się do b a r­
d z ie j społecznie szkod liw e 
go z jaw iska , ja k im  są su- 
pe ra ty . W  ub. ro k u  w yno  
s i ły  one 166 tys . z ł — w  
bieżącym  są o 30 tys. zł 
niższe.

P rzy  om a w ia n iu  zadań 
na p rzysz ły  ro k , k o n fe ­
ren c ja  zw ró c iła  uw agę na 
kon ieczność przestrzega­
nia  zasad prow artzącycn 
do ren tow n ośc i, a w ię c  ma 
ksym a lnych  ob ro tó w  przy  
m in im a ln y c h  nakładach. 
Będzie to  w  1963 r .  na­
czelne hasło przedsięb ior- 
s 'w a . P rzew id yw a na  Jest 
też dalsza m odern izac ja  
p laców ek, jednakże pod 
kątem  ab so lu tn e j kon iecz ­
ności, co w  ty m  ro k u  n ie  
zawsze b y ło  przestrzega-

Rozszerzona zostanie 
sieć usług i to tych naj 
drobniejszych, z któ­
rych uzyskaniem szcze-

B Y Ł  to  dzień w y p ła ty . Józef K ., p ra co w n ik  tu ­
cza m i w  M śc ięc in ie  (pow. szczeciński) pożegnał się 
z kolegą S. i w zd łu ż to ró w  ko le jo w y c h  szedł do do­
m u. M ieszka ł w  Po licach, a w ięc z M ścięcina m ia ł 
jeszcze ka w a ł d ro g i. Tego w ieczo ru  b y ł bardzo zmę­
czony. Z o k a z ji w y p ła ty  w y p ił  z ko legam i k ilk a  
„g łęb szych ”  i te raz ledw o się w ló k ł.

S z k tó ry m  oko ło  godz. 22 pożegnał się, z daleka 
obserw ow a ł jeg o sy lw etkę , m ia ł ja k b y  przeczucie, 
że Józe fow i K . może się coś złego p rzydarzyć. W 
tra k c ie  dalszej ob serw acji o b yw a te l S. spostrzegł, że 
nagle w o kó ł s y lw e tk i Józefa K . pow sta ło  jak ie ś  
zbiegow isko, a po c h w ili dob ieg ł s tam tąd k rz y k : 
ra tu n k u ! Ob. S. na tych m ia st pobiegł w  ty m  k ie ru n ­
ku . Tym czasem  od Józefa K . odskoczyło k i lk a  osób 
i  rozb ieg ło  się w  różne s tron y .

Ob. S. uda ło  się rozpoznać jedną z n ich , co z ko­
le i po zw o liło  us ta lić  późnie j nazw iska pozosta łych 
napastn ików .

N A P A D
B y ło  ich czte rech: Ryszard W  . A n d rze j T ., H e n ry k  
D. i M arian  M „  wszyscy w  w ie k u  16—17 la t. W  oko ­
l ic y  ch łopcy ci n ie  c ieszyli się dobrą  op in ią , prze­
c iw n ie  znano ich  ja ko  aw a n tu rn ików .

W czasie dochodzeń ustalono, że napastn icy  w ie ­
d z ie li, iż  Józef K . ma przy  sobie p ieniądze i że Jest 
po dch m ie lon y. M arian  M. doskoczył do Józefa K. 
i  k ilk a k ro tn y m i uderzen iam i cegłą w  g łow ę p o w a lił 
go na ziem ię. Leżącego i bezbronnego cała zgra ja 
b iła  i  kopała aż s tra c ił przytom ność, po czym  ogra 
b iła  z p ie n ię dzy  (ok. 2 400 zł) i zegarka , a nasterm ie 
Zbiegła. R yszarda W. i  A n drze ja  T u ję 'o  w  T rzc ia n ­
ce na k rad z ie ży  row eru  i  • osadzono: p ierw szego w  
w ięz ien iu  w  W ągrowcu, a A n d rze ja  T . w  sch ro n i­
sku w  Pobiedziskach. H en ryka  D. za trzym ano na 
dw o rcu w  S targardzie, a M arian  M ., k tó ry  zabrał 
sk radz ione Józe fow i K . p ieniądze i zegarek, zbiegł 
i dotychczas się ukryw a.

Sprawę tego ostatn iego w y łączo no do odrębnego 
postępowania , a pozostali trz e j s ta n ę li przed sadem 
w  Szczecinie.

R yszardow i W. sąd w ym ie rzy ł ka rę  3 la t  w ięzie­
nia, a H en ryka  D. i Andrze ja  T. skazał sąd na po­
b y t w  zakładzie poprawczym  (ky )

cinianie ciągle mają 
jeszcze kłopoty. Pro­
dukcja garmażeryjna 
wzrośnie o 46 proc. 
Zmieni się w niej prze­
de wszystkim struktura 
na korzyść produktów 
warzywniczych. I to 
chyba mieszkańcy na­
szego miasta powitają 
z zadowoleniem, bo­
wiem zapotrzebowanie 
na gotowe wyroby jest 
u nas bardzo wysokie.

(hs)

„CAFE-
CLUB“

DAWNO oczekiwane 
otwarcie kawiarni mło­
dzieżowej w „CAFÉ- 
CLUBIE” — już w naj­
bliższy piątek — 21 gru 
dnia br.

Na uroczystość otwar­
cia będzie można do­
stać się tylko za zapro­
szeniami.

Otwartą działalność 
rozpoczyna „Café-Club” 
w drugi dzień świąt — 
26 grudnia.

Pierwszy tydzień k lu ­
bowej działalności wy­
pełnią wieczory tanecz­
ne z pokazami tańca i 
występami, impreza 
„Mikrofon dla wszyst­
kich” i dla dziewcząt — 
„Wszystko o kosmety-

Uniwersytet Robotni­
czy ZMS (ul. Świer­
czewskiego 29) — spra­
wujący patronat nad 
„CAFE-CLUBEM” , roz­
prowadza już bilety na 
imprezy klubowe (kg)

¿S3i i
J A K  nas in fo rm u je  W y­

d z ia ł H a n d lu  Prez. M RN  
w  dn ia ch  od 20 do 22 bm. 
w szystk ie  sk le p y  spożyw ­
cze i  p rzem ysłow e czynne 
będą o 1 godzinę d łu że j, 
zak ła dy  gastronom iczne 
czynne będą bez zm ian.

•W OJEW ÓDZKI Dom  K u l 
tu r y  i  Szczecińskie T ow a­
rzys tw o  Fo tog ra ficzne  za­
praszają na o tw a rc ie  W y ­
s ta w y  F o to g ra fik i Łó dzk ie j 
ju tro ,  W p ią te k  o godz. 19. 
W ystaw a o b e jm u je  100 
p rac cz łon ków  Łódzk iego 
T ow a rzystw a F o tog ra ficz ­
nego, w  ty m  k i lk a  prac 
ko lo ro w ych .

W  SOBOTĘ, 22 bm . o 
godz. 20 w  Ś w ino u jśc iu  
P.P. „U zd ro w iska ”  odbę­
dzie się odczyt, o rgan izo­
w an y  przez S tow arzyszenie 
A te is tó w  i W o lno m yś lic ie ­
l i  p t. „ I I  Sobór W a tyka ń ­
s k i” .

D Z IS . o godz. 19 w  K lu ­
b ie  M ię dzyn a ro do w e j Pra­
sy i K s ią żk i „R u c h ”  w  
Szczecinie odbędzie się k o r  
c e r t m u z y k i s te re o fon icz ­
n e j p t . :  „U tw o ry  L . 
Beethovena w  w yko n a n iu  
so lis tó w  i o rk ie s t ry ” . S ło ­
w o wstępne red. Z b ig n ie ­
wa P a w lick ieg o . Wstęp 
w o ln y .

m m /
m ote/
KU 1 ARY

Antyu ¡(aminka
NIEDZIELA, godz. 14. 

bar mleczny „Witaminka’’ 
przy ul. Obrońców Stalin­
gradu. Obok okienka, przy 
którym wydaje się potra­
wy. długa kolejka. Ten i 
ów biorąc do rąk nakrycia 
stołowe kręci głową z wi­
docznym obrzydzeniem. 
Łyżki i widelce są mokre 
i zatluszezo.ie. Po prostu 
spłukane wodą, a nie wy­
tarte. Jedna z konsumen- 
tek jest bardziej jednak 
„obrzydliwą’' o i innych.

— Proszę o suche i nie- 
tluste nakrycie — mówi do 
„panienki z okienka” .

Zdziwione spojrzenie.
— Są papierowe serwet­

ki, może se pani wytrzeć — 
brzmi odpowiedź.

Ale kbnsumentką nię 
chce ,.se wytrzeć” . Idzie 
do kierowniczki bani i 
przedstawia sprawę. Pani 
kierowniczka jest zażeno­
waną, natychmiast własno­
ręcznie zanosi do okienka 
czuslą ściereczkę. Ale „pa­
nienka z okienka”  i tym ra 
zem nie przejawia nąj- 
mniejszej ochoty do wycie 
rania nakryć. Podaje ście­
reczkę konsumentcę, a ta 
rezygnuje z „wielkopąń- 
skich fumów” i  wyciera 
wybrane dla siebie nakry­
cie.

I  słusznie. Bar jest prze­
cież samoobsługowy, niech­
że więc ta samoobsługa nie 
będzie tylko połowiczna. 
Proponujemy, aby „Wita­
minka” przyuczyła swoich 
konsumentów do tego jesz­
cze, aby sąrtif, własnoręcz­
nie myli sobie talerze, 
sprzątali ze stołów itp. Tyl 
ko do kuchni radzimy nie 
wpuszczać. Mogliby się mo 
że temu i owemu zdziwić,, 
a to chyba dla „Witamin­
k i" nie byłoby pożądane.
1 w ogóle zmienić nazwę 
na bardziej przystosowaną. 
Tak jak kiedyś już propo­
nowaliśmy — „Anlywita- 
minka", do czasu przysto­
sowania baru do potrzeb 
P. T. Konsumentów, ćo 
dyrekcją od dawną już 
obiecuje.

HALS

P D O s in

iS m
Półroczna
rejestracja

PROPONUJĘ wprowadzić pól 
roczną (sezonową)) rejestrację 
oraz sezonowe ubezpieczenie 
przymusowe pojazdów mechani­
cznych. zamiast stosowanej do­
tychczas rocznej rejestracji, bez 
względu na to czy dany pojazd 
jest używany cały rok czy tylko 
w sezonie. Tymczasem wielu r.ie 
zamożnych użytkowników móto 
cykli i starych samochodów kp 
rzysta ze swoich wozów tylko 
latem, a w zimie przeprowadza 
remonty. Dla tych amatorów 
czterech czy dwóch kółek cało­
roczne opłaty są zbyt uciążliwe 
! za wysokie.

Proponuję aby w tej sprawie
wypowiedzieli się inni zaintere­
sowani.

ZYGMUNT R.
(nazwisko i adres znane 

redakcji)
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Świąteczna
ryba

bierze...

Zespół
portowy

Projekt przewidu­
je powiązanie Szcze 
dna i  Swinoujśda 
w jeden zwarty ze­
spól portowy. Nie 
przewiduje się dy­
skutowanej po­
przednio zmiany 
trasy nawigacyjnej 
przez Zalew Szcze­
ciński ani znaczniej 
szego je j pogłębie­
nia, w związku z 
czym obsługa wiel-

Szczecin-Świnoujście
PODKOMISJA

planu perspektywicz 
nego portów wybrze­
ża szczecińskiego,
pracująca pod prze­
wodnictwem rektora 
Politechniki Szcze­
cińskiej prof. dr 
Piotra Zaremby, za 
kończyła już prace 
nad projektem pla­
nu perspektywiczne 
go zespołu portowe­
go Szczecin-Swinouj 
ście. Projbkt ten zo­
stał przedyskutowa­
ny i  przyjęty na 
specjalnej naradzie 
wszystkich zaintere­
sowanych instytucji 
oraz przedsiębiorstw 
szczecińskich i prze 
słany do Minister­
stwa Żeglugi.

kich statków zlokali 
zowana zostanie w 
odpowiednio rozbu­
dowanym porcie, 
świnoujskim, które­
go przeładunki w r. 
19S0 szacuje się na 
ok. 7 min ton.

Rozbudowa portu 
szczecińskiego zosta 
ła zaprojektowana 
w trzech alternaty­
wach. Na naradzie 
wypowiedziano się 
za przyjęciem alter­
natywy trzeciej, za­
kładającej etapową 
rozbudowę portu na 
terenach rezerwo­
wych, przy głównym 
kanale przeloto­
wym — Przekopie 
Mieleńskim.

MARYNARZE za­
zwyczaj mówią o 
swoim statku jak o 
kimś żywym i bli­
skim. Nie zdziwiło 
nas więc, gdy ktoś z 
załogi małego mor­
skiego jubilata, opo­
wiadając jego burz­
liwy życiorys, stwier 
dził, że statek „stra­
cił zdrowie”, pływa­
jąc podczas minio­
nej wojny na trud­
nych islandzkich wo 
dach.

Trzysta rejsów pod polskq banderq

NAJMNIEJSZY 
JUBILAT PŻM

— K a d łu b  jeszcze m oc
n y , ale s i ln ik  coraz czę­
śc ie j do sta je  zadyszki...

Chodziło o motoro­
wiec „Bug”, który od 
jedenastu lat pływa pod 
znakiem szczecińskiego 
armatora — Polskiej 
Żeglugi Morskiej. Wy­
płynął ostatnio ze 
Szczecina do Anglii. 
Rejs ten w dzienniku 
okrętowym oznaczono 
liczbą — 300.

D Z IE JE  m orsk iego ju b i­
la ta  swą n ie zw yk ło ś ­
c ią  n ie  u s tęp u ją  ży­
c io ryso w i n ie jed ne go sław  
nego p ływ a ją ceg o  g ig an ta . 
A  przecież m /s  „B u g ”  to  
n a jm n ie jszy  nasz ha nd lo ­
w y  s ta tek  da leko m o rsk i. 
T o  ch u ch ro  — ja k  go z 
sym pa tią  nazyw a załoga— 
o zaledw ie  632 D W T , w y ­
ró ż n ia  się p rz y  ty m  n a j­
ba rd z ie j a rch a icznym i w  
naszej flo c ie  u rzą dze n ia ­
m i.

On jed en  Jedyny posiada 
ręczny s te r, tego samego 
ty p u  co szko ln y  żag low iec 
„ D a r  Pom orza” . N ie  m a 
też w  P M H  s ta tk u , na  k tó  
ry m  ja k  na  m /s „B u g ” , 
ta k  zw an y  m ostek ka p ita ó  
sk i oddz ie lon y  b y łb y  od 
k a b in y  n a w ig a c y jn e j je d y  
n ie ... pluszow ą k o ta rą . M a 
też — n ie  spo tyka ne  na 
żadnym  in n y m  po lsk im  
s ta tku  m o rsk im  — ta k  zwa 
ne etażowe c. o.

Malec ten narodził się 
— od razu pod polską 
banderą — w 1.938 r. w 
stoczni holenderskiej w 
Westerbrock, słynącej z 
doskonałej budowy stat

ków niewielkich, ro­
dzinnych, na których w 
charakterze załogi pły­
wa zazwyczaj właści­
ciel i jego najbliżsi.

Załoga m/s „Bug” li­
czy teraz 18 marynarzy. 
Przeważnie młodych, 
dopiero po pierwszych 
latach służby morskiej. 
Rejsy na tym statku, 
nie posiadającym wie­
lu nowoczesnych urzą­
dzeń nawigacyjnych, w 
jakie wyposażone są 
wszystkie inne jednost­
ki PMH, to prawdziwie 
twarda szkoła morskie­
go rzemiosła.

Służbę na  m orzu m /s 
„B u g ”  rozpoczą ł w  prze­
de dn iu  I I  w o jn y  św ia to ­
w e j. S k ie ro w an o  go na

BASEN
-KOLOS
NOWY basen re­

montowy, oddany do 
użytku w BOR 

DEAUX-BASSENS, 
może przyjmować 
statki do 50 000 ton. 
Długość basenu wy 
nosi 240 m, szero­
kość 34 m.

(CAF)

sz lak i w iodące z A n g lii 
do Is la n d ii. Żeg luga w  
ty c h  re jon ach  jes t, szcze 
go ln ie  z im ą, bardzo uc ią  
ż liw a  i  n iebezpieczna. 
T ru d n o  się w ięc dz iw ić , 
że fo rsow na służba nad­
w eręży ła  m echan izm y 
m ałego s ta tku . W ym aga­
ją  te ra z  coraz ba rdz ie j 
s k ru p u la tn e j o p ie k i i  do 
zoru .

S ta tek p ły w a ł zawsze 
sam otnie i  w łaśn ie  . dz ię ­
k i  tem u p rzeży ł d łu go le t 
n ią  w o je nn ą  zaw ie ruchę . 
N ie p rzy ja c ie lsk ie  o k rę ty  
albo go n ie  dostrzega ły , 
a lbo le kce w a ży ły  m ałą  łu  
p in ę  g inącą pośród fa l. 
Jedne przypuszcza ły , że 
to  s ta tek -p u łap ka , inne 
zach ow yw a ły  to rp e d y  d la  
ba rdz ie j godnych o b ie k ­
tów .

Armator szczeciński 
przejął m/s „Bug” w 
1951 r. od Polskich Linii 
Oceanicznych. Wśród 
załogi, która zamustro- 
wała wtedy na statek, 
był również pewien 
świeżo upieczony absol­
went Szczecińskiej Szko 
ły Morskiej...

— Często się zdarza, 
że m a ryn a rz  pow raca na 
s ta tek, na k tó ry m  praco­
w a ł przed la ty .  Ja też 
w  dziesięć la t  po p ie rw ­
szej s łużb ie  na m /s 
„B u g ”  p o w ró c iłe m  na 
te n  d z iw n y  s ta tek  — m ó 
w i sam „p ie rw s z y  po Bo 
gu ” , k a p ita n  żeg lug i 
w ie lk ie j,  B ro n is ła w  Ja­
cek ; w łaśn ie  przed ro ­
k ie m  o b ją ł dow ództw o 
na dzis ie jszym  ju b ila c ie .

STATEK ten pełnić 
będzie służbę prawdo­
podobnie jeszcze dwa 
lata. Później ustąpi 
miejsca młodszej i no­
wocześniejszej jednost­
ce, jakich wiele budują 
dla naszej floty polskie 
stocznie.

DANUTA MAŁEK

KŁOPOTY
WZROSTU
G W AŁTO W N Y w zrost 

f lo ty  PŻM  w  ostatn ich 
la tach spow odow ał t ru d  
ności rem on tow e s ta t­
kó w . M im o rea lizow a­
n ych  Już w  Szczeciń­
s k ie j s toczn i R em onto­
w ej pow ażnych inw e­
s ty c ji,  trudnośc i te spo­
tę gow a ły  się jeszcze w  
ro k u  b ieżącym , w  tym  
ro ku  bow iem  f lo ta  PŻM  
znów  w zros ła  o 22 s ta t­
k i.

Tegoroczne przesto je 
rem on tow e spowodowa­
ły  — ja k  się ob licza  — 
zm niejszenie zdolności 
przewozow ej f lo ty  PŻM  
o ok. 20 proc. Jest to  
bardzo pow ażna s tra ta , 
to też k o m ite ty  zakłado­
we PZPR zarów no PŻM 
ja k  i  Szczecińskiej Sto­
czn i R em ontow ej na 
w spó lne j naradzie przy  
go tow a ły  posun ięcia ma 
jące  na  celu doraźną 
popraw ę sy tu ac ji.

(ZAP)

3 .B L A Z K O V A

■ W «

(o
— TOBIE? —■ Głos Andrzeja brzmiał zgrzyt- 

Jiwie: — Ty byś akurat czekała na przewoźni­
ka! Już cię widzę, jak skaczesz do Lety i prze­
pływasz ją crawlem. A  Charona wzięłabyś za 
psa Baskerviile’ów.

Wanda roześmiała się. Jej śmiech odbił się 0d drzew i utonął w śniegu.
—- Tak mnie już dobrze znasz, że właściwie 

powinniśmy się już rozejść.
Odbiła się k ijkam i i skulona zjeżdżała 

iw dół.
— Wanda! — zawołał. — Wanda!
Las otoczył go wrogą ciemnością.
Ruszył za nią biegiem.

Znała już przyczynę swego niezadowolenia. 
Andrzej był m iły, a chwile zbliżeń między 
nim i nasycone były intymnością i namiętnoś­
cią, ich stosunek rozwijał się zgodnie z pra­
wami logiki. Wszystko było tak jak przewi­
działa. Żadnych niespodzianek. A ona uwiel­
biała niespodzianki. Marzyła o burzliwych 
scenach, wymagających natychmiastowego, od­
biegającego od szablonu działania. Intereso­
wało ją wszystko, co odbiegało od normy, 
ludzie obdarzeni niezwykłymi właściwościami, 
ich prywatne tajemnice.

Kiedyś powiedział:
— Założę się, że gdy byłaś dzieckiem, pod­

glądałaś przez dziurkę od klucza! — Nie u- 
fwiadamiał sobie, że jej zamiłowanie do pod­
patrywania (wiekiem nie tylko nie zamilkło,

lecz przerodziło się w  pewnego rodzaju na­
miętność.

Ze złością stwierdzała, że jego miłość z każ­
dym dniem staje się solidniejsza, widziała, 
jak o nią drży.

Wymawiał je j:
— Dlaczego za nic nie chcesz się ugiąć? 

Bądź choć trochę słaba i słodka, żebym mógł 
cię bronić. Mężczyźni lubią walczyć, ale nie 
znoszą porażki.

— Guzik mnie obchodzi, co lubią mężczyźni. 
Dla mnie ważne jest to, co ja lubię.

Leżała w  łóżku opatulona kołdrą po sam 
nos, wściekła, bo za oknem świeciło słońce, 
a ona miała temperaturę. Nawet je j żelazne 
zdrowie nie wytrzymało posiedzeń na śniegu 
i nocnych rozważań snutych na bosaka przy 
oknie.

— Jesteś mały egoista.
— Dlatego, że nie chcę się podporządkować 

innemu egoiście? Pozwól m i żyć tak, jak m i 
6ię podoba!

— Przecież w  niczym cię nie ograniczam! 
Nawet bym nie chciał, żebyś była inna.

— Głupstwa pleciesz. — Męczyły ją jego 
uwagi. Tak samo, jak jego ciągła obecność.
— Pomówmy raczej o hotelu.

Usiadł na podłodze, oparł się plecami o łóż­
ko i zaczął rysować. Wodziła wzrokiem za je­
go pewną, doświadczoną ręką. To była jedna 
z tych chwil, kiedy nie mogła się obronić 
przed uczuciem podziwu. Zapomniał o niej, 
kartkę za kartką pokrywały sploty lin ii.

Wanda oparłszy głowę na dłoni _ zapatrzyła 
się w  drewniane belki sufitu, po których prze­
suwały się odblaski świateł. Wyobraziła sobie, 
że znajduje się na okręcie i  że ma tropikalna 
malarię.

Andrzej wstał:

— Potrzebna m i jest fachowa literatura. Te:
hotel będzie na całkiem otwartej przestrzeni.
— Westchnął i popatrzył na je j głowę, tak 
silnie kontrastującą z bielą poduszki,

V  b-  Wandai

Słońce więzło w  je j włosach barwiąc je 
ciemną czerwienią.

— Wanda, przypominasz sobie, jak nas tu
przyjęto?

— Masz na myśli dziadzia biskupa?
— Powiedziałem mu coś, co myślałem cał­

kiem poważnie. Wiesz co?
— Że nie jesteśmy dziećmi.
-F- Że się w  styczniu pobierzemy.
— Czy to jest skonstatowanie faktu, czy 

rozkaz?
— To jest pokorna prośba o rękę.
Wziął jej silną małą dłoń i  przycisnął do 

ust.
Roześmiała się:
— Wykorzystujesz to, że jestem chora.
— Jak to?
— Wiesz, że jestem osłabiona gorączką i że 

dzięki temu łatwiej mnie pokonasz.
— Nie płoniesz chęcią wyjścia za mnie za 

mąż?
— Jeśli mam być szczera — uniosła się lek­

ko na łóżku i wlepiła w niego swoje zielone 
oczy — nie płonę chęcią wyjścia za nikogo.

Wzruszył ramionami.
— Poczekaj, nie bierz tego do siebie... Ja 

po prostu nie znoszę stałych związków...
Powiedział sucho:
— Uważaj to za przedłożony projekt. Za­

twierdzisz go, kiedy zechcesz.
— Czy musimy psuć sobie urlop?
— Proszę bardzo. Jak sobie życzysz. Nie 

będziemy więcej o tym mówić.
Powiedziała:
— Chodź tu!
Oparł się o rzeźbione łóżko.
— Bliżej.
Przysunął się o krok.
— Pocałuj mnie!
Całował ją długo I z przekonaniem.
— Jak ty to sobie wyobrażasz?
— Małżeństwo? Po prostu bylibyśmy ra-

■em.
-— I to jest cały program? Nie uważasz, że 

to trochę za mało?

(C i«  galu; pa siąpi) (29) i

S W S A T
NOW E L IN IE  PASAŻE R S KIE  
C UNARD L IN Ę

Z N A N Y  b ry ty js k i a rm a to r  pasażer* 
s k l C unard  L in ę  zam ierza w  ro k u  
p rzysz łym  u ru cho m ić  now e trans» 
a t la n ty c k ie  l in ie  żeglugowe z  R o tte r* 
dam u, G e nu i i  N eapo lu, u trz y m u ją c  
swe dotychczasowe l in ie  b io rące po 
czątek w  po rtach  b ry ty js k ic h  i  f r a n  
cuskich . D la  l i n i i  ro tte rda m sk ie j 
przeznaczone zostaną s ta tk i pasażer­
s k ie  „S aco n ia”  1 „ Iv e m ia ”  o po jem  
ności po 22 tys . BR T, przebudowa­
ne i  zm odernizowane w  la ta ch  1954— 
1955. S ta tk i te  zostaną przebudowana 
po no w nie  i  o trzym a ją  now e nazw y — 
„F ra n c o n ia ’’ 1 „C a rm a n ia ” .

ZATO N ĘŁO  189 STA TK Ó W

J A K  w y n ik a  z opub likow anego 
niedaw no sprawozdania to w a rzy ­
s tw a L lo y d  R eg ister o f S h ipp in g , 

w  ro ku  ub. uznano za s tracone 189 
s ta tków  o łączne j po jem ności 471 
tys . BR T, licząc jed no s tk i po w y­
że j 100 BR T . S tra ta  ta  obejm uje 
0,35 proc. f lo ty  św ia to w e j. N a jw ię  
cej s ta tków  u tra c iła  G rec ja  — 29 
jednostek o 67 tys . BR T , da le j 
W ie lka  B ry ta n ia  — 22 s ta tk i o 50 
tys . BR T, S tany Z jednoczone — 9 
s ta tków  o 40 tys . BR T , N orw eg ia  

— U  s ta tków  o 34 tys . B R T  i  Ja­
pon ia  — 28 s ta tkó w  o 22 tys . BR T.

W ro k u  1960 na m orzach św iata 
zatonęło w zględn ie  sp a liło  się cał­
kow ic ie  171 s ta tków .

ZNOW U SPAD EK ZAM Ó W IEŃ  
W  STO C ZN IAC H  ŚW IATOW YCH

W  C IĄG U  w rze śn ia  b r . zaznaczył 
się da lszy spadek zam ówień w  stocz 
n ia ch św ia to w ych, k tó re  p rz y ję ły  złe 
cenią na budow ę 27 s ta tków  pow yżej 
1 000 B R T  o łącznej po jem ności 284 
tys . BR T. W  ty m  sam ym  czasie stocz 
n ie  na całym  św iecie odda ły  a rm ato­
rom  do eksp loa tac ji 65 now ych  s ta t* 
kó w  o  łącznej po jem nośc i 793 tys. 
BR T.

856 TYS. B R T  W  BU D O W IE 
D L A  KR AJÓ W  
SO CJALISTYC ZNYC H

W STOCZNIACH całego św ia ta  
zna jdu je  się w  budow ie  d la  k ra ­
jó w  soc ja lis tycznych f lo ta  o po­
jem nośc i 856 tys . BR T , z czego 484 
tys . B R T  budowane je s t w  stocz­
n iach k ra jó w  ka p ita lis ty czn ych . 
Stocznie kap ita lis tyczn e  d la  k ra ­
jó w  b lo ku  socja listycznego budu­
ją  m. in . drobn icow ce o nośności 
do u  tys. to n , kah low ce o nośno 
ści 5 900 to n , tankow ce o nośności 
od 3 300 to n  do 35 tys . to n , jedno 
s tk i m ieszkalne, h o lo w n ik i oraz 
s ta tk i w ie lo rybn icze .

Zw iązek Radziecki do 1970 r .  
ma p o tro ić  swą flo tę  hand low ą, 
k tó ra  liczyć  będzie wówczas 2 619 
s ta tków  (licząc ty lk o  je d n o s tk i 
po w yże j i  ooo to n  nośności). Rocz 
n y  p rzy ro s t f lo ty  rad z ie ck ie j m a 
w ynos ić  ok m ilio n a  ton , co ozna 
cza p rzy ro s t ok. 20 proc. Roczny 
przy ros t f lo ty  b ry ty js k ie j w vnos i 
ok. 8 p roc., a m e ryka ńsk ie j zaś za. 
led w ie  5 proc.

W ZROST PRZEWOZÓW
PASAŻERSKICH
N A PÓŁNOCNYM  A T L A N T Y K U

Z  K O M U N IK A T U  P ó łnocnoatlan­
ty c k ie j K o n fe ren c ji Żeg lugow ej, zrze 
sra jące j a rm a to rów  pasażerskich w y  
n ika . że w  ciągu p ie rw szych 9 m ie­
sięcy b r. na trasie pó łno cno a tla n ty ­
ck ie j s ta tk i p rze w io z ły  27 711 pasaże­
rów  w ięce j n iż  w  ty m  sam ym  okre ­
sie ro k u  ubiegłego. Jest to  p ie rw ­
szy od k i lk u  la t w ypa de k  w zrostu  
liczby  pasażerów m orsk ich , k tó ra  w y  
kazyw ala tendenc ję  spadkow ą m . in . 
na sku tek  dużej ko n k u re n c ji lo tn i­
c tw a oraz spadku e m ig ra c ji z Euro­
py  do A m e ry k i P in.

R ZĄD  M A R O K A Ń S K I 
PO PIERA W ŁA S N Ą  BA ND ERĘ

M A R O K A Ń S K I dz ie nn ik  urzędo­
w y  o p u b liko w a ł zarządzenie, W 
m yśl k tó re go  40 procen t p rzyw o­
zu m arokańskiego i 30 pro c . w y ­
w ozu (m . in . ow oców  cytruso­
w ych , ow oców , ja rz y n , konserw , 
m asła, ry b , m ączk i ry b n e j, drze­
w a , k o rk a , fo s fa tów  i  in n y c h  to ­
w arów  m asowych) m usi odbyw ać 
się na s ta tkach bandery m arokań 
sk ie j. Zarządzenie zm ierza do 
p rze jęc ia  przez na rod ow ych  a r­
m ato ró w  w iększości ob ro tó w  k ra  
jow ego hand lu  zagranicznego dro  
gą m orską, p rzy  czym  handel ten  
poprzez przedsięb iorstw a państwo 
we lu b  pó lpaństw ow e w in ie n  być  
prow adzony na s ta tkach  w łasnej 
ba nd ery  lu b  na  s ta tkach  dz ie rża­
w ion ych .

KR Y TY C ZN A  S Y TU A C JA 
STOCZNI N R F W YM AG A 
IN TER W EN C JI BUN D ESTAGU

P R ZYW Ó D C A so c ja lde m o kra tyczn e j 
opozyc ji w  zachodn ion iem ieck ie j p ro  
w in c ji S ch lesw łg-H olste in , W ilh e lm  
K dber, ośw iadczy ł, że sytuacja stocz 
n i te j p ro w in c ji je s t n ie zw yk le  k r y ­
tyczna i  w ym aga na tychm iastow e j 
in te rw e n c ji B undestagu. Jeśli pa rla ­
m en t bońsk i n ie  pode jm ie  na tych ­
m iastow ych k ro kó w  zaradczych, 
s tw ie rd z ił Kabe l, stocznie ju ż  w k ró t­
ce będą m us ia ły  p rzys tą p ić  do red uk  
c ji personelu, gdyż w  os ta tn ich  m ie­
siącach now e zam ówienia stanow ią 
zaledw ie jedną trzecią tonażu no w e 
go. budow anego w  ty c h  stoczniach.

N OW Y PODUSZKOW IEC 
R O ZW IN IE  SZYBKOŚĆ 150 KM« 
N A GO D ZIN Ę

W zakładach b ry ty js k ic h  Saun- 
der-Roe w  East Cowes na w ysp ie  
W ig h t rozpoczęto budow ę now e 
go ty p u  poduszkowca o wadze 37 
ton . oznaczonego ja k o  „S R N  2 — 
M a rk  I I ” . Ma on ro zw ija ć  szyb­
kość 74 w ęzłów, t j .  ok t50 km  na 
godzinę i p rzy  ru ch u  m asowym  
będzie m óg ł zab ierać ok. 150 osób* 
w  s łużb ie lin io w e j 120 osób, ja k o  
pro m  zaś 32 osoby, 3 sam ochody 
i  8 m otocykli«

(ZAP)


